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W  NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ, 25 BM. Z O K A ZJI DW U DZIE- 

STOPIĘCIOLECIA W YZW O LENIA M IA STA I  POWROTU 
POMORZA SZCZECIŃSKIEGO DO M ACIERZY ODBĘDĄ SIĘ  
W  SZCZECINIE LICZNE UROCZYSTOŚCI.

Ku CZCI

Ziemi Szczecińskiej

SALUT
WYZWOLENIA

P R Z Y G O T O W A N IA  do odda­
n ia  h is to rycznego  s a lu tu  w y z w o  
le n ia  z X V II I -w ie c z n e g o  d z ia ­
ła  —  w  p e łn ym  toku .

H is to ry c zn ą  a rm a tę  ju ż  o d g w ożdzi- 
l i  p ra c o w n ic y  k o n s e rw a to rzy  m u -  

' zeu m  i u czn io w ie  k o tk a  „ B a rw a  i 
b ro ń ’* T e c h . M ec han icznego  p ra c u ­
jącego  pod k ie ru n k ie m  in ż . M - M a ­
c ie je w s k ie g o . Z res ztą  je m u  za w d z ię ­
cza m y  ta k że  o p rac o w an ie  — na pod 
s ta w ie  p rzek azó w  h is to ry czn y ch  — 
s ta re j p o lsk ie j ko m e n d y  a r ty le r y j ­
s k ie j z p o czą tk ó w  X V I I I  w .

D z iś  na p o lig o n ie  a rty le rzy ś c i 
L W P  po d da d zą s ta re  d z ia ło  próbom  
o g n ia . D o  S zczecina p rz y w ę d ro w a ły  
ta k ż e  z W a rs za w y  h is to ry czn e  s tro ­
je  w o js k o w e .

T a k  w ię c  d o jd z ie  do s k u tk u  
a tra k c y jn y  i u ro czys ty  S a lu t 
W y z w o le n ia  ze s k a rp y  zam ko­
wej. Zobaczymy go i usłyszymy 
w  niedzielę wyzwolenia o godz. 
18.

Szczegóły —  w  św ią teczn ym  
^ K u r ie rz e ” . (Iw )

Sytuacja w Kolumbii 
coraz bardziej napięta

M E K S Y K  P A P . O d o s ta tn ie j n ie ­
d z ie li, tzn . od d n ia  w y b o ró w  p re zy ­
d en c k ic h  i p a r la m e n ta rn y c h , w  K o ­
lu m b ii trw a  w a lk a  o w ła d zę . O sta­
tec zne  w y n ik i w y b o ró w  n ie  są je ­
szcze znane.

W  c z w a rte k  o d d z ia ły  w o js k o w e  u -  
d a re m n iły  d w ie  p ró b y  p rze w ro tó w  
w o js k o w y c h , zo rg a n izo w a n e  przez  
z w o le n n ik ó w  byłego d y k ta to ra  G u ­
stavo  R o jasa P in illa , k tó ry  uw aża  
się za zw y c ię zcę  w  w y b o ra c h . P rze  
pro w a dzo n o  lic zn e  a res zto w a n ia  
w ś ró d  w o js k o w y c h .

100 tys  żo łn ie rzy  i  p o lic ja n tó w  po­
s ta w io n y c h  zosta ło  w  stan pogoto­
w ia  w zw ią z k u  z zam ies zka m i w y ­
w o ła n y m i przez rw o le n n ik ó w  R ojasa  
P in i l la .  W  k r a ju  o b o w ią zu je  stan  
w y ją tk o w y . G u stavo  R o jas  P in i lla  
osa d zo ny  zosta ł w  a res zcie  dom o­
w y m .

N IE D Z IE L Ę  o godz. 10 W a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j ju n a c y  P o m o r  
sk iego  Z g ru p o w a n ia  O c h otn ic zyc h  
H u fc ó w  P ra c y  Z M S  i Z M W  z łożą  
p rzys ię g ę w o js k o w ą . Tego d n ia  o 
godz. 16 w  T e a trz e  L a le k  „P ie c iu -  
g a ”  o d b ędzie  się s p e k ta k l:  „T o  je s t  
P o ls k a ” , w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  o godz. 19.00 -  tys ięc zn y  
„ K o n c e r t  p rzy  św iecach  i k a w ie ” , 
a w  T e a trz e  M u z y c z n y m  p re m ie ra  
s p e k ta k lu :  „ D ro g a  przez, w a lk ę ”  
N a z a ju tr z  w  K lu b ie  „13 M u z”  szcze 
c iń se y a k to r z y  p rze d s ta w ią  „ K ro n i  
k i  S zc ze c iń s k ie ” .

P R ZE D  P O Ł U D N IE M  n as tą - ___ „  . , ... P O N A D T O  25 b m . szczec in ian ie  
p i nadan ie  Soko le  P od staw ow e j m o g li o b e jrz e ć  w y ś w ie tla n e
n r  61 im ie n ia  M ic h a ła  K m ie -  na ś w ie ży m  p o w ie trz u  film y . fa b u -  
c ika , d łu g o le tn ie go  dz ia łacza  larne: w  k in ie  „O g ro d o w e”  -  ..B a r  
Z w ią z k u  P o lakó w  w  N iem czech. w y w a lk i” , w k im e  „ D e rb y ” -  „G iu
R ó w n ież  przed  p o łu d n ie m  
S a li R yc e rs k ie j Prez. W R N  na ­
s tąp i w ręcze n ie  dorocznych  na­
g ród  W o je w ó d z k ie j R ady N a ­
ro d ow e j za zasług i w  u p o w ­
szechn ian iu  k u ltu ry .  O  godz. 12 
pod P o m n ik  B ra te rs tw a  B ro n i 
na C m en tarzu  C e n tra ln y m  p rzy  
będą delegacje  w ła d z  w o je w ód z  
k ich , z a k ład ó w  pracy, m ło d z ie ­
ży i w o js k a  d la  z łożen ia  ho łdu  
bohate rom , k tó rz y  p o le g li w  
w a lce  o . nasz p o w ró t na te  z ie­
m ie. R ów nocześn ie  pod P o m n i­
k ie m  W dzięczności zac iągn ię te  
zostaną w a r ty  h on orow e  i  z ło ­
żone w ieńce  i  w ią z a n k i k w ia ­
tów . M o m e n t ape lu  p o le g łych  na 
C m en tarzu  C e n tra ln y m  o z n a j­
m io n y  zostan ie  m ieszkańcom  
m iasta  g łosem  syren. W  ty m  
czasie w  ca łym  Szczecinie 
w s trz y m a n y  zostan ie  ruch . M i­
nu tą  c iszy u czc im y pam ięć po­
le g łych  w  b o jach  ż o łn ie rzy  pol­
sk ich  i radz ieck ich .

O godz. 16 w  W o je w ó dzk im  
Dom u S po rtu  o dbędz ie -s ię  u ro ­
czysta sesja M ie jsk ieg o  i W o je ­
w ódzkiego  K o m ite tó w  F JN .

seppe w  W a rs z a w ie ” , na p i. L o tn i  
k ó w  — „ Ire n a  do d o m u ” i  p rz y  u l.  
K o łłą ta ja  — „G d z ie  je s t g en e ra ł” .

(w it )

Delegacja PZPR
powróciła z Moskwy

W A R S Z A W A  P A P . W  c z w a rte k  po 
w ró c iła  z M o s k w y  do W a rs za w y  d e ­
le g ac ja  P o ls k ie j Z je dn o c zo ne j P a rt ii 
R o b otn ic zej w  sk ła d z ie :  I  s e kre ta rz  

P Z P R  W ła d y s ła w  G o m u łk a , 
cz ło n k o w ie  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  
P Z P R  — prezes R ad y  M in is tró w  J ó -  

C y ra n k ie w ic z , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  Zenon  K lis zk o  1 I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  R zeszow ie W ła d y s ła w  
K ru c ze k . D e le g ac ja  u czestn iczyła  w  
uroczystościach 100-lecia u ro d z in  
W ło d z im ie rza  L e n in a  n a  zaproszen ie  
K o m ite tu  C en tra lne g o  K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R adzieck iego .

Nowy, wielki konkurs rysunkowy

„Kuriera" i WSS „Społem"

Dzieci i młodzież rysują 
Moje miasto w reku 2000'

P R Z Y P U S Z C Z A ­
M Y , że w szys t­
k ie  dzieci ze 
szkó ł podstaw o­
w y c h  w  Szcze­
c in ie  i  w  m ia ­
s tach p o w ia to ­
w y c h  naszego 
w o je w ód z tw a  

w iedzą , że „ K U R IE R  S ZC ZE ­
C IŃ S K I”  w s p ó ln ie  z W o je -

¿ i - s  I t i Ż i i Ż k Ź

„OWOCE ZWYtCIĘSTW A” —
w y w ia d  u dz ie lo n y  „ K u r ie ro w i”  
cystę Edmunda Osmańczyka, 
str. 4—5.

la k i t y tu ł  nosi o ko licznośc iow y 
przez znanego lite ra ta  i p u b li-  
k tó r y  zam ieszczam y dziś na

w ó dzką  S p ó łd z ie ln ią  „S P O ­
Ł E M ”  w  Szczecin ie , od k i lk u  
la t  o rg a n iz u ją  k o n k u rs y  r y ­
sunkow e  d la  m łod z ie ży . Z  k a ż ­
d y m  ro k ie m  zw ię ksza  się g ro ­
no u c z e s tn ik ó w , każda  now a  
w y s ta w a  p rac  je s t bogatsza  i 
ła d n ie js z a  od p o p rze dn ie j.

Tego roczny  k o n k u rs  je s t 
nam , o rg a n iz a to ro m  szczegól­
n ie  b l is k i i  w ie lk ie  z n im  łą ­
czy m y  nadzie je . O G Ł A S Z A M Y  
GO W  R O K U  2 5 -L E T N IE G O  
J U B IL E U S Z U  N A S Z E G O  M IA  
S T A  I  Z IE M I  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J , W  R O K U , W  K T Ó ­
R Y M  J U B IL E U S Z  T A K I  O B ­
C H O D Z I R Ó W N IE Ż  R E D A K ­
C JA  „ K U R IE R A ” I  „S P O ­
Ł E M ” . K o n k u rs  ry s u n k o w y  d la  
d z iec i zosta ł w ię c  w łą c z o n y  do 
p ro g ra m u  obchodów  25-lecia  
„ K u r ie ra ” ; w iększość im p re z  
p rz e w id z ia n y c h  w  ty m  p ro g ra ­
m ie  odbędzie  się w e w rześn iu  
i  w  p a ź d z ie rn ik u . Jedną  z n ic h  
będzie w ie lk a  w y s ta w a  p rac  
k o n k u rs o w y c h  u rządzona  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich .

P A M IĘ T A C IE  zapew ne, że 
te m a ty  p ra w ie  w s z y s tk ic h  do ­
tychcza so w ych  k o n k u rs ó w  b y ­
ły  zw iązane  ze Szczecinem . W

(Dokończenie na str. 2)

P O D C Z A S  zw ie d zan ia  
p a w ilo n u  in d ia ń sk ie g o  sfo­
to g ra fo w a ły  s ię : Roope Sa- 
ty a n  z In d i i ,  Is la n d k a  
H e n n y  H e rm a n s d o ttir  (w y ­
b rana  n ied a w n o  M ię d zyn a ­
ro d ow ą  M iss M łodz ieży  
1970), Ja po nka  H id e m i A o -  
k i  i je j  ro d aczka  Toshie  
Suda, k tó ra  będzie  uczest­
n ic z y ła  w  m a jo w y m  ko n ­
k u rs ie  p iękn o śc i na EXPO .

(C A F  - U P T)

W Port of Spain
spokojniej

M E K S Y K  P A P . W  s to lic y  T ry n id a  
du i Tobago , m ieśc ie P o r t  o f  S p a in , 
p a n u je  sp o k ó j. W  c z w a rte k  n ie  do­
szło tam  do d e m o n s tra c ji. J a k  w y ­
n ik a  z osta tn ic h  in fo rm a c ji, lic zb a  
zb u n to w a n yc h  w o js k o w y c h  je s t  
zn ac zn ie  w y ższa , n iż  podaw ano  p ie r­
w o tn ie  i  w y n os i oko ło  400. a n ie  
150.

Z B U N T O W A N I w o js k o w i o p anow a  
U g łó w n ą  k w a te rę  s ił zb ro jn y c h  w  
C hag u ara m a s  19 km  od P o r t  o f 
S pa in  o ra z  g łó w n y  a rse na ł a r m ii. W  
ich rę ka ch  w c h a ra k te rze  z a k ła d n i­

kó w  z n a jd u je  się też k i lk u  w o js ko ­
w y ch  o raz  k i lk a  osób c y w iln y c h .

P re m ie r  E rie  W illia m s  n a w ią za ł 
ro zm o w y  z re b e lia n ta m i. R o zm o w y  
otoczone są ta je m n ic ą  p rzez  ob ie  
stro n y .

Seria zamachów 
w Argentynie

M E K S Y K  P A P . A g en c je  p rasow e  
donoszą, że w  os ta tn ic h  24 godzi­
nach n a te re n ie  A rg e n ty n y  doszło  
do  ca łe j se rii zam ae hó w  p rzec iw k o  
środ k o m  m asow ego tra n s p o rtu . M ię  
d zy  in n y m i bom ba ek sp lod o w a ła  na 
l in i i  k o le jo w e j w  po b liżu  m ia s ta  Ro  
sario . Z a m a c h y  te  zb ie g ły  się ze  
s tra jk ie m  p o w szechnym , og łoszonym  
przez  a rg e n ty ń s k ie  c e n tra le  zw ią z ­
k ó w  zaw o do w yc h .

Przypominamy!
W  NIEDZIELĘ, 26 BM. 

specjalne wydanie

„KURIERA“
♦

16 stron
♦

CENA 1 ZŁ

Dziś ▲
w numerze: Miasto młode duchem i czynem ♦  „Kurierem”  po województwie ♦



KU R IER  4 KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ^  KRAJ +  REGION <1 KRAJ ^ REGION + KRAJ + STR. 2

Plon ogólnopolskiego współzawodnicłwa

„Każdego dnia służymy 
Ojczyźnie Ludowej”

G Ł Ó W N Y M  Z A D A N IE M  ca łego  r y  w  S itn ie , p o w . *  ib ó rz , IT  — 
ru c h u  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e g o  je s t  R e jo n o w y  O ś ro d ek  K u lt u r y  w  W i-  
w a k s y in a ln a  a k ty w iz a c ja  k u l t u r a l -  d u c h o w e j, p o w . G ry f in o , a d w ie  
n a  n a jsze rszy ch  k rę g ó w  sp o le cz- ró w n o rzę d n e  I I I  n a g ro d y : R e jo n o w y  
n y c h , za p e w n ie n ie  im  w a ru n k ó w  O ś ro d ek  w  T ro c z y n ie , p o w . K a m ie ń  
d o  k o rz y s ta n ia  z d ó b r k u l tu r y  o ra z  P o m o rs k i i  R e jo n o w y  O ś ro d ek  K u l-  
ic h  w s p ó łtw o rze n ia . Z  za ło że ń  ty c h  t u r y  w  C z a rn o g ło w a c h , p o w . G o -  
w y n ik a  u s ta w ic z n a  p o trze b a  p o le p  le n ió w .
sza n ia  ja k o ś c i p ra c y  p la c ó w e k , od  W  g ru p ie  p ią te j I  n a g ro d ę  p r z e ­
p o w ie d n i d o b ór u p o w s ze c h n ia - zn an o  K lu b o w i K s ią ż k i i  P ra s y  
n y c h  tre ś c i id e o w o -w y c h o w a w c z y c h , „ R u c h ”  w  S lu c h o w ie , p o w . K a m ie ń  
w zm o że n ie  o fen sy w n o śc i d z ia ła n ia , P o m o rs k i, I I  — K lu b o w i W Z S P  w  
a b y  jeszcze p e łn ie j i b a rd z ie j św ia  W yszo g ó rze , p o w . G ry fic e , a d w ie  
d o m ie  a n g a żo w ać  się w  s o c ja łis ty c z  ró w n o rz ę d n e  trz e c ie  n a g ro d y : K lu -  
n e  b u d o w n ic tw o  naszego k r a ju  w  b o w i K s ią ż k i i  P ra s y  „ R u c h ”  w  L u  
śc is łym  p o w ią za n iu  ze ś ro d o w i- b iczu , p o w . G r y f in o  i K lu b o w i 
B kiem . K s ią ż k i i  P ra s y  „ R u c h ”  w  B ia lu -

W y k o rz y s ta n ie  w s zys tk ic h  w la s - " iu . p o w . G o le n ió w . P o n a d to  p rz y -  
n y c h  m o ż liw o ś c i d la  s fo rm u lo w a -  zn an o  w y r& z n ie n .e  K lu b o w i S p ó j­
n ia  n a jlep s zeg o  p ro g ra m u  i s tw o - d z te lc ó w  w  M ie rz y m e , p o w . Szcze  
rż e n ia  n a jle p s zy c h  w a ru n k ó w  je g o  c m *

g t S » n j B o 'w 0 ^ istop?d“ e Z lM sn ro k u  K o m is ja  w o je w ó d z k a  w y ty p o w a -  
og ó ln o po lsk ieg o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  ¡>  do  o ce n y  o g ó ln o p o ls k ie j p la c ó w  
p la c ó w e k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  k u l tu r a ln o -o  w ia to w e , k tó re  za -  
l o ó  h as łe m : „K a żd e g o  d n ia  s łu ż y - j ę ły  p ie rw s ze  m ie js c a  w  poszczegol 

r»in w t .n it * T.niiowei” u rządzonego  n > c h  g ru p a c h . (ru>m y  O jc zy źn ie  L u d o w e j”  u rządzonego  n >'c 
d la  u czc zen ia  25 -lec ia P R L . -

D z iś  p o d a je m y  w y n ik i  o b ra d  k o ­
m is ji  w o je w ó d z k ie j, k tó r a  po  za ­
p o zn an iu  się z  p ro to k o ła m i poszcze­
g ó ln y c h  k o m is ji w lż ^ u ją c y c h  zg ło  
szone do w s p ó łz a w o d n ic tw a  szcze­
c iń s k ie  p la c ó w k i k . o „ d o k o n a ła  
w n ik l iw e j  o ce n y . D z ia ła ln o ś ć  b io rą  
cy eh  u d z ia ł w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  
p la c ó w e k  ro z p a try w a n a  b y ła , w  zależ  
nośc i od ic h  ra n g i, w  p ię c iu  g ru ­
p a c h  z  ty m , że w  g ru p ie  p ie r w ­
sze j -  to  zn a c zy  W o je w ó d z k ic h  D o ­
m a c h  K u lt u r y  i  P a ła c a c h  M ło d z ie ­
ż y  — o ceny d o k o n a  k o m is ja  cen­
t ra ln a . N a to m ia s t w  g ru p ie  d ru ­
g ie j I  n a g ro d ę  p rz y z n a n o  P o w ia to  
w t m u  D e m o w i K u lt u r y  w  G r y f i ­
ca ch , a  d w ie  ró w n o rz ę d n e  d ru g ie :  
P o w ia to w e m u  D o m o w i K u lt u r y  w  
G ry fin ie  i  M ię d z y  o rg a n iza c y jn e m u  
B o m o w i K u ltu r y  w  S ta rg a rd z ie . W  
k a te g o rii te j  w y ró żn io n o  D o m  K u l­
tu r y  B u d o w la n y c h  w  S zczecin ie .

W  g ru p ie  t rz e c ie j I  n ag ro d ę  o trz y  
tn u je  K lu b  S p ó łd z ie lc ó w  W Z S P  w  
S zc zec in ie , d w ie  ró w n o rz ę d n e  d r u ­
g ie  n a g ro d y : K lu b  Z Z K  C hoszczno  
i  K lu b  S tu d e n tó w  P o m o rz a  „ K o n ­
t r a s ty ” . d w ie  ró w n o rz ę d n e  trze c ie  
n a g ro d y  p rz y z n a n o : M ie js k ie m u
© ś ro d k o w i K u lt u r ^  w  T rz e b ia to ­
w ie  © ra z D z ie ln ic o w e m u  D o m o w i  
K u lt u r y  w  D ą b iu . P o n a d to  w  k a ­
te g o r ii  te j  w y ró ż n io n o  ś w ie tlic ę  Z a ­
k ła d ó w  P ie k a rn ic z y c h  w  S zc zec in ie  
J" K lu b  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i  
S p o ż y w c ó w  w  G ry fin ie .

W  g ru p ie  c z w a r te j I  n ag ro d ę  
t r z y  m u  j e  R e jo n o w y  O ś ro d ek  K u ltu

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ S u w a łk i”  z  D a n ii  pod  

balas tem ,
s/s „ K a lis z "  z  D a n ii pod b a­

lastem ,
s/s „ S ła w n o ”  z  D a n ii  pod

balas tem ,
s/s „ K o ln o ”  z  D a n ii  pod b a ­

lastem ,
s/s „W ie c zo re k ”  z  D a n ii  pod  

balas tem ,
m /s „ W a rn a ”  z  D a n ii  pod  

balas tem ,
m /s  „S to czn io w iec”  z  M u r ­

m a ńs ka  z a p a ty ta m i do  Ś w i­
noujścia .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do  F in la n d ii z  d ro b n icą , 

m /s  „W o lin “  d o  L o n d y n u  z  
drobnicą ,

m /s  „N o g a t”  do  F ra n c ji z  
tarc icą ,

e/s  „ H u ta  F lo r ia n ”  d o  W io ch
z w ę g lem ,

m /s  „ W ró ż k a ”  do  zach . A n ­
g lii z  d robn icą , 

s/s „Pstrow ska”  d o  D a n ii  z
w ęglem ,

s/s  „B ie lsk o “  do D ania z  w ę ­
g lem ,

s/s „O p o le”  do  D a n ii  z  w ę ­
g lem .

f l

„Moje miasto 
w roku 2000

(Dokończenie ze str. 1)

ty m  ro k u  do  u d z ia łu  w  k o n ­
k u rs ie  zapraszam y d z iec i i  m ło  
dzież z ca łego w o je w ó d z tw a , 
p ro p o n u ją c  n a s tę p u ją cy  te m a t:

„MOJE MIASTO 
W ROKU 2000”

C hcem y, a by  każde d z iecko , 
k a żd y  uczeń  s z k o ły  ś re d n ie j 
p rz e d s ta w ił n am  w  fo rm ie  p la ­
s ty c z n e j to  ja k  w y o b ra ż a  sobie  
sw o je  m ias to , m ias to  w  k tó ry m  
obecnie  m ieszka , za 30 la t. P o­
m y ś lc ie ! Za  30 la t  n a w e t m a­
lu c h y  z p rz e d s z k o li (k tó re  ró w ­
n ież  zachęcam y do k o n k u rs o ­
w ego  ry s o w a n ia ) będą lu d ź m i 
d o ro s ły m i. B ędziecie  p racow ać  
<— p ro d u k o w a ć , b udow ać, tw o ­
rzy ć . J a k  p rzypuszczacie : ja k  
będ z ie  w y g lą d a ł w ów czas wasz 
z a k ła d  p ra cy , d om y  na  w asze j 
u lic y ,  u lic e  w  w aszym  m ieście?  
Czego ju ż  n ie  będzie, a co no­
w ego pow stan ie?  Jest o czym  
pom yś leć , je s t co rysow ać, 
p ra w da ?

R E G U L A M IN  k o n k u rs u  w y d ru ­
k u je m y  n ie b a w e m . D z iś , o g łas za jąc  
k o n k u rs , c h c ie lib y ś m y  w s zy s tk ic h  
u c z n ió w  s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  1 śred  
n ic h , a  ta k ż e  d z ie c i w  w ie k u  p rzed  
s z k o ln y m  zachęc ić  do  p o d ję c ia  po­
s ta n o w ie n ia :  W E Z M Ę  U D Z IA Ł  W
T Y M  K O N K U R S IE . P ra c e  b ęd z ie m y  
p rz y jm o w a ć  do d n ia  15 c ze rw c a  lir .  
P rz e w id z ia n e  są n a g ro d y  in d y w i­
d u a ln e , z b io ro w e  d la  szk ó l o raz  
d la  n a u c z y c ie li, k tó rz y  bę«’ ą in ic a  
to r a m i p rz y s tą p ie n ia  danC j szk o ły  
d o  ko n k u rs u , w y k a ż ą  n a jw ię c e j tro ­
s k i o po zio m  i w y g lą d  p rac .

R o zs trzy g n ię c ie  k o n k u rs u  nas tą p i 
w e  w rze ś n iu  i w ó w c zas  o tw a r ta  bę 
d z ie  w y s ta w a  w  Z a m k u . P o s ta ra j  
s ię , a b y  i T w ó j ry s u n e k  z n a la z ł się  
w ś ró d  w y s ta w ia n y c h  i p o d z iw ia ­
n y c h  p rze z  tys iąc e  zw ie d z a ją c y c h .

D O  D Z IE Ł A !  Czasu je s t spo­
ro , a le to  n ie  znaczy, że n a le ży  
czekać do o s ta tn ie j c h w ili.  K to  
będzie  p ie rw szy?

Uroczysta akademia marynarzy
O dznaczen ia  dla zasłużonych

W  P IĘ K N IE  udekorowanej sali kina „Colosseum” odbyła się 
wczoraj uroczysta akademia pracowników Polskiej Żeglugi Mor 
skiej, zorganizowana dla uczczenia 100 rocznicy urodzin W . I. 
Lenina, XX V-lecia zwycięstwa nad faszyzmem i  wyzwolenia 
Szczecina oraz święta 1 Maja.
O T W IE R A J Ą C  akadem ię , p rze m o rs k ie j Szczecina. M ó w ca  po- 

w oan iczący  ra d y  za k ład o w e j w ita ł  szczególn ie serdeczn ie  u 
P Ż M  B. K w ia tk o w s k i p o w ita ł czestniczących w  u roczys tośc i: 
p rz y b y ły c h  gości: cz ło nka  Egze- w ice ko nsu la  ZS R R  W . F iła to w a  
k u ty w y  K W  P Z P R  w  Szczeci- o ra z  p rze ds ta w ic ie la  P ó łnocne j 
n ie, przew odn iczącego W K Z Z  G ru p y  W o js k  A r m i i  R adziec- 
M . G órskiego , sekre ta rza  K M  k ie j p łk a  I. L u b in a .
P ZP R  J. P aw łon kę , cz ło nka  g l o s  zabrał n a s tę p n ie  I  sekretarz 
P rcz. M R N  H . B ien iasa , p rz e d - <k>™-
s ta w ic ie la  W P  p łk a  A . Jarosza b e k  gospodark i morskiej naszego 
o raz  zg rom adzonych  p ra c o w n i- miasta, a szczegó ln ie  — P o ls k ie j 2e- 
k ó w  p rze ds ię b io rs tw  g ospoda rk i za

życzenia-
Na 25 rocznicę wyzwolenia

WARTY
produkcyjne

Z A Ł O G I w s zy s tk ic h  p rzed s ię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  w it a ją  25 
ro c zn ic ę  w y z w o le n ia  S zc zec in a  w y  
k o n a n ie m  w ie lu  c e n n y c h  zo b o w ią ­
zań  p o d ję ty c h  w  ra m a c h  C zyn u  
Z w y c ię s tw a  c ra z  z a c ią g n ię c ie m  
w a r t  p ro d u k c y jn y c h .

Z a ło g a  „ W is k o rd u ”  w y k o n a ła  w  
ca łości p o d ję te  z o b o w ią z a n ia , dostar  
cza ją c  d o d a tk o w o  n a  ry n e k  50 ton  
p rz ę d z y  je U w a b n ie z e j i  50 ton  k o r ­
d u  su p e r—2, w a r to ś c i 5 457 ty s . z ł.

IV  S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d a c h  N a ­
w o z ó w  F o s fo ro w y c h  w y p ro d u k o w a ­
no d o d a tk o w o  d la  p o trze b  ro ln ic tw a  
240 to n  k w a s u  s ia rk o w e g o , 1 360 ton  
s u p e rfo s fa tu  g ra n u lo w a n e g o  i 100 
to n  s u p e rfo s fa tu  g ra n u lo w o -b o ro w o -  
m a u g a n o w e g o . W artość^  w y k o n a ­
n y c h  zo b o w ią za ń  w y n o s i 1 733 tys . 
z ł.

Z a k ła d y  K o k s o c h e m ic zn e  w y k o n a  | 
ły  w  ra m a c h  C zyn u  Z w y c ię s tw a  120 ■ 
to n  le p ik u  w a rto ś c i 228 ty s . z ł ,  n a - j  
to m ia s t w a rto ś ć  d o d a tk o w e j p ro d u k t  
c j i  w y k o n a n e j p rzez  za ło gę  S zcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  M a te r ia łó w  S iu  
ro w y c h  sięga 500 tfs . z ł.

R ó w n ie ż  p ra c o w n ic y  S ta rg a rd z ­
k ic h  Z a k ła d ó w  C h e m ii G o s po d a r­
cze j „ P o lle n a ”  w y w ią z a li  się  w  pel 
n i z p o d ję ty c h  zo b o w ią za ń . M . in . 
w y p ro d u k o w a n o  tu ta j  n a  e k s p o rt  
10 to n  m y d lą  to a le to w e g o , w a r to ­
ści 277 ty s . z ł.

P o m y ś ln ie  p rzeb ieg a  w y k o n y w a ­
n ie  z o b o w ią za ń  w  p o zo sta ły ch  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , m . in . w  H u ­
c ie  „S zc ze c in ” , I M S  „ F o lm o ” , „ H y  
d ro m ie ” , F a b ry c e  M as zy n  B u d o w la  
n yc h  „ F a m a b u d ” , F a b ry c e  N a rz ę d z i  
w  D ą b iu , „ S e lf ie ” , S zc zec iń sk ic h  
Z a k ła d a c h  P rz e m y ś lu  M as zyn o w e go  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i i  F a b ry c e  K  
„ Z a ło m ” .  0 *k )

Wręczenie sztandaru 
m ie jsk ie j 

o rgan izac ji ORMO
JU T R O , O K O Ł O  G O D Z. 13, 

na a l. Jedności N a ro d o w e j w  
p ob liżu  s ie dz iby  Prez. M R N , od 
będzie się u roczystość w ręczen ia  
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji O R M O  
sz tandaru, u fun do w a ne g o  przez 
społeczeństwo Szczecina.

Po w ręcze n iu  sz tandaru  i  ś lu ­
b ow a n iu  z łożonym  przez cz łon ­
k ó w  o rg a n iz a c ji, n as tą p i p rz e ­
m arsz o d d z ia łó w  o rm o w s k ic h  
o raz tow arzyszących  pododdzia ­
łó w  W O P  i  k o m p a n ii M O .

W  u roczystośc iach  p rzekaza­
n ia  sz tan d a ru  i  ś lu bo w a n ia  w ez 
m ą u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i p ań s tw ow ych  m ia ­
sta o raz  w o je w ó d z tw a . (ap) ,

do­
tychczasow ą pracę _ 
szych sukeesów  za w o do w yc h  p rzek a  
zał n as tę p n ie  m a ry n a rz o m  w  im ie ­
n iu  w ła d z  p a r ty jn y c h  1 zw ią zk o w y c h  
M . G ó rs k i. Z e b ra n i p rz y ję li  d ługą  
o w a c ją  w y s tą p ie n ie  p łk  I .  L u b in a , 
k tó ry  życ zy ł im  t ra d y c y jn y c h  „stu  
la t” .

Z  k o le i I-I. B ien ias w rę c z y ł 10 pra  
co w niko m  P Ż M :  W . B arto s iew iczo ­
w i,  M . A n d ru e z y k o w i, W . P a s ie rb o ­
w i,  W . P ta k o w i, Ire n ie  O le jn ic za k , 
7. G a rn c a rzo w i, J . N iz iń s k ie m u , A . 
S iem iń s k ie j, T .  K ra w c o w i o ra z  J. 
F u rta k o w i o d z n a k i p a m ią tk o w e  G ry  
fa  Pom orskiego .

U R O C Z Y S T E  a k a d e m ie  odbędą się
d z is ia j: w  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e ­
dyc zn e j d la  p ra c o w n ik ó w  P A M  oraz  
w  k in ie  „ D e lf in ”  d la  p ra c o w n ik ó w  
M ie jsk ieg o  P rze d s ięb io rs tw a  W od o c ią  
gów  i  K a n a liz a c ji , zaś ju tro  w  św iet 
l ic y  D om u K s ią ż k i d la  ks ię g a rzy  i  w  
k in ie  „P ro m ie ń ” d la  b u d ow lan y ch  z 
S P B M  n r  1. (aw a )

Już w niedzielę, 26 bm.

WITAMY
Sztafetę Zwycięstwa i Wolności

na Ziemi Szczecińskiej

25 la t „Z k ra ju  i ze św ia ta

Jubileusz agencji
_ _ _ _ _ _ _ _  25 L A T  T E M U > 18 p aźdz ie r-

n ik a  1945 r. R ada M in is tró w  
u c h w a liła  dekre t, w  k tó ry m  

Wm  6§ { ¡ ¡ i  . 1 § |  §| f i l  d oko na ła  zm ia n y  n azw y p ow o -
|$ S  I  V  i  1  1  m  łanej w  u p cu 1944 r- przyf||§ H & H fi i Si P o ls k im  K o m ite c ie  W yzw o le n ia
l i r  I r  *S® * *  N arodow ego  a ge nc ji „P o lp ress ”

na „Polska Agencja Prasowa”. 
O d te j p o ry  l ite ro w y  s k ró t 
„P A P ”  tow arzyszyć  będzie, aż 

po dziś dzień , ro z w ija ją c e j się k ra jo w e j pras ie , ra d iu , a w  
osta tn ich  la ta c h  także  n a jp o tężn ie jszem u  ze w s zys tk ich  środ ­
kó w  masowego p rzekazu  —  T V . W  c iągu dw ud z ie s tu  p ięc iu  la t  
sw o je j d z ia ła ln o śc i P A P  p rz e ksz ta łc iła  s ię  z  n ie w ie lk ie j in s ty ­
tu c j i  w dużą agencję  będącą g ł ó w n y m  źró d łem  in fo rm a c ji 
o Polsce i  św iec ie  d la  sw o ich  k ra jo w y c h  o db io rcó w . Dziś  P o l­
ska A gencja  P rasow a posiada 17 oddziałów i 5 delegatur w 
kraju, oraz 22 placówki za granicą, zatrudniając 260 dziennika­
rzy i ponad 200 osób personelu redakcyjno-technicznego. C en­
tra la  P A P  o db ie ra  da le ko p isam i ra d io w y m i i k a b lo w y m i ser­
w is y  31 agencji, w  ty m  w s zys tk ich  a ge nc ji o zasięgu ś w ia to ­
w y m  (TASS R eute r, A P . A F P , U P I). o trz y m u ją c  codzienn ie  
n iebagate lną  „d a w k ę ”  680 000 słów, t j .  1 700 k a r t  m aszynopisu. 
Codzienne e m is je  P A P  w  ję zykach  ro s y js k im  i a n g ie ls k im  p rze ­
znaczone d la  za g ran icy  o b e jm u ją  ok. 15 tys. slow, podczas gdy 
odb io rcy  k ra jo w i o trz y m u ją  d z ien n ie  ok. 25 tys. słów. W ie le  
z  tych  o s ta tn ich  t ra f ia  na ła m y  „K u r ie ra ” , k tó ry  będąc 
ró w n ie śn ik ie m  zasłużonej a genc ji, ko rzys ta  z je j w szechs tron ­
n ych  usług (codzienny b iu le ty n  in fo rm a c y jn y , b iu le ty n y  specja ­
lis tyczne  —  nauka, tech n ika , k u ltu ra ,  itp .)  od c h w il i  pow sta n ia  
naszej gazety.

Dziś, w d n iu , k tó r y  je s t d n ie m  p ięknego ju b ile u s z u  naszych 
K o legów  z P o ls k ie j A g e n c ji P rasow e j ślemy im najserdeczniej­
sze życzenia dalszej, owocnej pracy dla dobra polskiej prasy, 
wielu nowych sukcesów dziennikarskich, najnowocześniejszej 
aparatury nadawczo-odbiorczej i  w  ogóle wszystkiego najlep-

SZeS° ! „KU RIER”

_ -  . ,  n y c h , p o d e jm o w a n y c h  w  «w iąafcti a
2 6  K W IE T N IA  b r. w y ru s z y  r t>ezificą u ro d z in  W ło d z im ie rz a  

Z. K o łob rze gu  do  W ro c ła w ia  L e n in a  i  25 -le e ia  z w y c ię s tw a  n a d  
t ra d y c y jn a  Sztafeta Zwycięstwa fas zyzm e m .
i Wolności. Trasa  je j  przeb iega  P O W IT A N IE  sz ta fe ty  na Z ie -  
przez te re n y  u p a m ię tn io n e  w a l-  m i S zczecińsk ie j nastąp i 26 
k a m i p o lsk iego  żo łn ie rza  z  g e r- k w ie tn ia . O ko ło  godz. 16 d o - 
m a ń sk im  najeźdźcą. W  szta fe - trze  ona do T rze b ia to w a , a  na­
cie  uczestn iczą p rze ds ta w ic ie le  s tępa ie  uda  się przez C e rkw icę  
w o jska , o rg a n iz a c ji m lod z ie żo - i  Ś w ie rzn o  do K a m ie n ia  P om or 
w ych  i  p a ra m ilita rn y c h . skiego, gdzie odbędzie  s ię  w ie c

„  , . ludnośc i zakończony w ys tę p a m i
i  a rty s ty c z n y m i. N a z a ju tr^  27 ta u
ganłzowania na je j trasie spotkań szta fe ta  w y ru s z y  z  D z iw n o w a  
frontowych oficerów * mieszkańca (j0  Ś w in ou jśc ia . O dbędą s ię  
m i m ijanych miast, wsi i  osiedli, ta m  i j czne  sp o tka n ia  a  także  

feełveh w ie c  lu d  ności. 28 k w ie tn ia  u -  
bohaterów. Sztafeta zbierać będzie czestm cy sz ta fe ty  p rze p łyn ą  o - 
także meldunki o czynach spolecz- k rę te m  w o je n n y m  ze Ś w in o u j­

ścia do Szczecina. T u  p rzem a­
szeru ją  z B u lw a ru  P ia s to w sk ie - 

44 go pod P o m n ik  W dzięczności i
w yruszą  do Szczecina-D ąb ia . W  
D ąbiu  odbędzie  się m a n ifes ta ­
cja. 29 k w ie tn ia  trasa  s z ta fe ty  
b iegn ie  przez n ad od rzańsk ie  po­
w ia ty  Z ie m i S zczecińskie j.

U C Z E S T N IC Y  p rze z  G r y f in o , W l*  
d u ch o w ą , K r a jn ik  D o ln y , C ed y n ię  
d o trą  do S ie k ie re k , g d z ie  n a  em en  
ta rż u  w o js k o w y m  o d będą się u ro ­
czystośc i z ło że n ia  w ie ń c ó w  i w ią z a ­
n e k  k w ia tó w . S z ta fe ta  z ło ż y  ta k ż e  
w ią z a n k i k w ia tó w  pod P o m n ik ie m  
S a p e ra  w  G o zd o w ic ac h  i p rze z  
M ie Y zk o w ic e  u d a  się do D ę b n a . T u  
na z a k o ń c ze n ie  e ta p u  o d b ęd z ie  się  
w iec. 30 k w ie tn ia  u ro czy śc ie  żeg n a  
n a p rzez  p rz e d s ta w ic ie li spo łeczeń ­
s tw a  Z ie m i C h o je ń s k ie j S z ta fe ta  
W olności i Z w y c ię s tw a  opuści n a  
sze w o je w ó d z tw o .

K o m e n d a n te m  s z ta fe ty  je s t  p p łk . 
K L E M E N S  S Z P L IT ,  zaś je g o  zastęp  
cą p p łk  H E N R Y K  R E M B A S  -  o b y ­
d w a j ucze s tn ic y  w a lk  n a  te re n ac h*  
p rz e z  k tó r e  p rzeb ieg a  tra s a  s z ta fe ­
ty .  (w it )

„Zawsze w niedzielą”
znów na antenie

W  K O L E J N Y M  te le w iz y jn y m  
tu rn ie ju  „Z a w sze  w  n iedz ie ­
lę ”  zm ie rzą  się w  n iedz ie lę , 26 
bm . o  godz. 14.55 re p reze n ta c je  
dw óch  p oznańskich  m ia s t: Ja­
rocina i Środy. W 2-godz innych  
ro zg ryw ka ch  p rze w id z ian o  ró ż ­
n o rod ny  zestaw  ćw iczeń  kon ­
ku rso w ych , k tó re  p ra w do p o ­
dobnie  dostarczą w ie lu  e m o c ji 
uczes tn ikom  tu rn ie ju ,  m ieszkań  
eom ty c h  m ias t i  w id o w n i te le ­
w iz y jn e j.

K o n k u rs y  p ro w ad z ić  będą: 
Eugeniusz Pach, Jan  Suzin i 
Bohdan Świątkiewicz. K ie ro w ­
n ic tw o  ju r y  —  Ire n a  Dziedzic.
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R O Z M O W Y  S A L T  
W  W IE D N IU

♦  23 k w ie tn ia  d e leg ac ja  ra ­
d z ie c k a  n a cze le  z zastępcą  
m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
W . S ie m io n o w e m  i de legac ja  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  z d y ­
re k to re m  U rzę d u  do S p ra w  
K o n tro li Z b ro je ń  i R o zb ro je n ia  
G . S m ith e m  s p o tk a ły  się w  am  
b as ad zie  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie ­
go  w  W ie d n iu . B y ło  to  trze ­
c ie  sp o tka n ie  d e leg ac ji obu  
k r a jó w , p ro w a dzą cy ch  ro zm o ­
w y  w  s p ra w ie  z a h a m o w a n ia  
w y śc ig u  zb ro je ń  s tra te g icz­
nyc h .

N O W A  O R G A N IZ A C J A  
R U C H U  O P O R U  W  G R E C J I

♦  J a k  w y n ik a  z don ies ień  a -  
teńsk iego  kore sp o n d en ta  R e u ­
te ra , w  G re c j i d z ia ła  now a  
p o d ziem n a o rg a n iza c ja  ru ch u  
o p o ru , k tó ra  za cel p o staw iła  
sobie w a lk ę  o p rzy w ró c e n ie  
d e m o k ra c ji w  G re c ji.

O ś w ia d cze n ie  p rzes iane do 
a g e n c ji p ras o w y ch  w  A te n ac h  
1 podpisane przez gen. Ni.kS- 
forosa o k re ś la  o rg a n iza c je  ja ­
ko  ruch  w y z w o le ń c z y  naro d o ­
w y ch  s il d em o k ra ty c zn y c h  w  
G re c ji.

W IZ Y T A  B R A N D T A  
W  N O R W E G II

♦  W  c z w a rte k  p rz y b y ł dho 
O slo z w iz y tą  o f ic ja ln ą  k a n ­
c le rz  N R F  W in y  B ra n d t. W

p ią te k  i w  sobotę p rzeprow adził 
on ro z m o w y  z P . B o rte n e m , 
J. L y n g ie m  i in n y m i p o lity k a ­
m i n o rw e s k im i, o d w ie d z i S to r-  
ttn g  i ob ec n y będ z ie  na k o n ­
fe re n c ji p rasow ej o rg a n izo w a ­
n e j p rzez  am basadę N R F  w  
Oslo.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
W  T U R C J I

♦  T rz y d z ie ś c i osób ra nn y ch , 
czte rys ta  zb u rzo n y c h  d o m ó w  -  
oto  p ie rw s zy  b ila n s  trzęs ien ia  
z ie m i, ja k ie  n a w ie d z iło  w  
c z w a rte k  ra n o  m ia s tec zko  D e -  
m irc i. po łożone oko ło  60 k i lo ­
m e tró w  na zachód od Gectizu. 
W iększość m ie szk ań c ó w  p rze ­
b y w a ła  w  ty m  czasie n a  w o l­
n y m  p o w ie trzu  1 d z ię k i tem u  
lic zb a  o f ia r  je s t stosunkow o  
m a ta .

Je d n a  d z ie ln ica  D e m irc i zo­
sta ła p ra w ie  c a łk o w ic ie  zb u ­
rzo n a . W śród z a w a lo n y c h  b u ­
d y n k ó w  są trz y  b a rd zo  s ta re  
m e cze ty .

W strząs d a ł saę rów nocześ­
n ie  odczuć w  S ta m b u le . Iz m i -  
ra e  ł  C a n a k k a le .

Groźne myszy
O D  C Z T E R E C H  m ie sięc y m ie szk ań  

c y  ro ln ic zy c h  o k rę g ó w  N o w e j P o ­
łu d n io w e j W a lii (A u s tra lia )  w a lczą  
t p la g ą  m y szy . O s ta tn io  m y s zy  spo­
w o d o w a ły  3 duże p o żary  — w  dw óch  
d o m a c h  1 w  k lu b ie  g o lfo w y m . G ło ­
d u ją c e  m y szy  p o g ry z ły  p rze w o d y  
e le k try c z n e , p o w o d u ją c  k r ó tk ie  śp ię  
ę ia , k tó re  b y ły  p rz y c z y n ą  p o żaró w .
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Z  dnia na dzień
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Retoryka i fakty
O S T A T N IE  W Y S T Ą P IE N IE  

p rezyden ta  N ix o n a  w  spra 
w ie  w y c o fa n ia  z W ie tn a ­

m u  dalszych  150 tys. ż o łn ie rzy  
p op rze dz iła  podróż sekre ta rza  
o b ro n y  U S A  M e v in a  Lairda do 
S ajgonu . O ba te  w y d a rz e n ia  są 
od sieb ie  zależne, b ow iem  „m o c ­
n y  c z ło w ie k ”  B ia łego  Dom u zba 
d a l na m ie jscu  postępy procesu 
„W ie tn a m iz a c ji"  w o jn y , p rz e w i­
d u ją c e j, w e d le  a m e ry k a ń s k ie j 
ko n c e p c ji, re d u k c ję  ko rpusu  
ekspedycy jnego  do ć w ie rć  m i­
l io n a  żo łn ie rzy .

J E Ś L I k to k o lw ie k  m ią ł tru d no ś c i 
w  ro zs zy fro w a n iu  sensu „ n o w e j"  
w a s z y n g to ń s k ie j s tra te g ii n a  P ó łw y ­
sp ie  In d o c h iń s k im , sa jg o ń sk a  w iz y ­
ta  L a ird a  d o starc za w s ze lk ic h  w y ­
ja ś n ie ń . W ie in a m iz a c ja  — ow e rze ­
k o m e  re a lis ty c zn e  ro zw ią za n ie , k tó ­
re  m a  rze k o m o  po łożyć kres w ie t­
n a m s k ie j a w a n tu rz e , je s t  — ja k  po ­
w ie d z ia ł o tw a rc ie  s e k re ta rz  o b ro n y  
— „s u b s ty tu te m  ro k o w a ń  p a ry s ­
k ic h *’.  A  w ię c  w o b ec w idocznego  
im p a su  w  ro k o w a n ia c h  p a ry s k ic h , 
spow odow anego  p ostaw ą d e leg ac ji 
a m e ry k a ń s k ie j o d rzu c a ją c e j p ro p o ­
z y c je  N aro d o w e g o  F ro n tu  W y z w o le ­
n ia  P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u , W a ­
szy n g to n  zd ec yd o w a ł się po n ow n ie  
u za le żn ić  losy w o jn y  od s iły  m il ita r  
n e j. T y m  ra ze m  g łó w n ą  s ta w k ą  m a  
b y ć  re ż im  s a jg o ń sk i i in n e  rzą d y  
s a te litó w . C ałością  s te row ać nad a l 
b ęd z ie  P e n ta g o n . N ie p o w o d ze n ia  
p rze w id z ia n o  ta k ż e :

O  ile  ,,now y”  k u rs  n ie  d op ro ­
wadza do zw yc ię s tw a  (n a tu ra l­
n ie  m ilita rn e g o ), „n ie  w y k lu c z a  
s ię  m o ż liw o ś c i n o w e j eska la c ji 
p rzez S tany  Z jednoczone te j 
w o jn y  na k ra w ę d z i zastosowa­
n ia  b ro n i n u k le a rn e j” .

Jednocześnie w s zakże z re a liza c ją  
ku rs u  na „ w ie tn a m iz a c ję "  w o jn y  i 
z ro zszerzeniem  ag re s ji n a  in n e  k ra  
je  (L ao s , K am b o d ża) a d m in is tra c ja  
a m e ry k a ń s k a  m u s i lic zyć  się ze  
w zra s ta ją c y m  n ac is k ie m  o p in ii spo­
łe c zn e j. a  ta k ż e  p o k a źn e j g ru p y  se­
n a to ró w  w  K o ngresie .

D em o n s tra c je  an ty w o je n n e , p ro te ­
s ty  lic zn y c h  o rg a n iza c ji spo łecz­
n y c h , n ie m a t m a s o w y  ruch  n a rzecz  
za k o ń cze n ia  b ezn a d z ie jn e j a w a n tu ry  
-  w s zys tk o  to  św iad c zy  o n ¡«popu­
la rnośc i p o lity k i S tan ó w  Z je dn o c zo ­
n yc h  w obec W ie tn a m u . D e c y z ja  w y  
co fan ia  p ew ne j ilości w o js k a  -ma 
w ię c  zn ac zen ie  w y łą c zn ie  p ro p ag a n ­
d ow e. (M . W J

Loty „Apollo”
będą

kontynuowane
P A R Y Ż  P A P . K o res p on d e n t A g en ­

c ji F ra n c e  Presse p rze p ro w a d z ił w  
o środku  lo tó w  kos m ic zn yc h  w  H o u ­
ston  w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  w y ­
w ia d  z  w ic e d y re k to re m  a m e ry k a ń ­
s k ie j A g e n c ji A e ro n a u ty k i i  B adań  
K o sm ic zn yc h  (N A S A ) J . Scheerem . 
O ś w ia d czy ł on m . in ., że m im o  n ie ­
pow o d zen ia  w y p ra w y  sta tk u  ks ię ży ­
cow ego „ A p o llo —13" b a d a n ie  prze­
s trze n i k o s m ic zn e j p rzez  S ta n y  Z je d  
noczone będzie  k o n ty n u o w a n e  i bę­
d ą  się o d b y w a ć  lo ty  w  k ie ru n k u  
K się życ a  o ra z  p la n e t u k ła d u  slonecz  
nego. D o d a ł o n , iż  tru d n o  p rze w i­
d zieć , czy  w s k u te k  n ie po w od ze n ia  
m is ji s ta tk u  „A p o L lo -1 3" — lo t s tat­
k u  ks ię życow ego  „A p o llo —14”  będzie  
odro czo n y .

»

Ż ą d a n ia
Bundeswehry

Ha Bliskim Wschodzie
nie milkną strzały

W  © i9? ® !ti@
p rz e d  p ira ta m i  
p o w ie trz n y m i

P A R Y Ż  P A P . F ra n c u s k ie  lo tn ic tw o  
c y w iln e  w p ro w a d z iło  w ie te  ś rod k ó w , 
za p o b ie g a ją cy ch  p ira c tw a  p o w ie trz ­
n em u .

P rze d e  w s z y s tk im  z a in s ta lo w a n o  w  
sa m o lo tac h  sp e c ja ln e  k o m o ry  c iśn ie­
n io w e , w  k tó ry c h  b ęd ą um ieszczane  
w s ze lk ie  p o d e jrza n e  p rz e s y łk i. P o  se 
r i l  o s ta tn ic h  zam ac hó w  n a sa m o lo ty  
stw ierd zo n o , że w  w ię ks zo śc i w y p a d  
k ó w  n ie  zas tosow ano b o m b y  zega­
ro w e j, lecz u rzą d ze n ie  ek sp lo d u ją c e  
pod w p ły w e m  z m ia n y  c iśn ie n ia  Pa­
ra m e try c zn e g o . O p a nc erzon e  k o m o ry  
c iśn ie n io w e  zap o b ie g n ą  s p a d k o w i ciś 
n ie n ia  w  m ia rę  w zn o sze n ia  się sa­
m o lo tó w , a ty m  s a m y m  u n ie m o ż li­
w ią  e k s p lo z ję  u rząd ze ń  tego ty p u .

P o n a d to  w p ro w a d z a  się  d e te k to ry  
e le k tro m a g n e ty c zn e  w y k ry w a ją c e  p i­
s to le ty , noże, g ra n a ty  itp . p rzed m ie  
t y  m e ta lo w e

K A IR  P AP . W  re jo n ie  A l-S a - 
m o n ia , w  p o łu d n io w e j części do 
l in y  Jo rd an u , s iły  iz rae lsk ie  i  
jo rd a ń s k ie  o s trz e liw a ły  się w  
c z w a rte k  przez 35 m in u t z czoł­
gów  i  c ię ż k ie j b ro n i — ośw iad ­
czy ł jo rd a ń & k i rz e czn ik  w o jsko ­
w y  w  A m m a n ie .

D o da ł on, że s tro n a  izrae lska  
w  c z w a rte k  o  godz. 14.40 sp ro ­
w o k o w a ła  w y m ia n ę  ognia. J o r­
dańczycy  o d p o w ie d z ie li ogniem, 
n ie  ponosząc żadnych  s tra t. 
W ró g  s tra c ił d w óch  żo łn ierzy.

W  N O C Y  ze ś ro d y  na  c zw a r­
te k  ko m a nd os i A l-A s s ifa , L u d o ­
w ych  S ił  W yzw o le n ia  i F ro n tu  
W y z w o le n ia  A ra bsk ie g o  p rze ­
p ro w a d z ili 7 o p e ra c ji b o jo w ych  
—  o św ia d c z y ł w  A m m a n ie  rzecz 
n ik  d ow ó d z tw a  p a le s tyń sk ie j 
w a lk i z b ro jn e j.

Podczas ty c h  a ta k ó w  na  po­
z y c je  i  z g ru p o w a n ia  iz ra e ls k ic h  
po ja zd ów  w o js k o w y c h  w  środ ­

B O N N  P A P . D z ie n n ik  „S u e d de u t-  
sche Z e itu n g ” donosi, że w s zy s tk ie  
ro d za je  w o js k  B u n d e s w e h ry  przed ­
s ta w iły  rzą d o w i N R F  „ w y k a z  p il­
n ych  p o trzeb  n a la ta  n a jb liżs ze " . 
W o js k a  lą d ow e za m ie rz a ją  zm ie n ić  
część u zb ro je n ia . M a ją  one o trz y ­
m ać d w a  tys iąc e  tra n s p o rte ró w  o -  
p an c erzo n y ch  „ M a rd e r” i  w y rz u tn ie  
ra k ie to w e .

M a ry n a rk a  w o je n n a  o trz y m a  n o w e  
o k rę ty  —  fre g a ty  i  ścigacze.

L o tn ic tw o  w o js k o w e  zas tąp i „ F ia ­
ty ”  i  ,.S ta r f ig h te ry "  s a m o lo ta m i b o ­
jo w y m i „ P a n a v ia —100".

W  re a liz a c ji tege p ro g ra m u  w ra z  z  
za c h o d n io n ie m ie c k im i ko n c ern a m i 
p rzem ys łu  zb ro je n io w eg o  uczestn iczą  
f i r m y  a n g ie ls k ie  i  w ło s k ie .

Pragnie schudnąć 
o... 250 kg

N O W Y  J O R K . 29 -le tn i m ie szk a­
n ie c  s ta nu  N e w  J e rs ey  Jam es C has- 
se w a ż y .. . 324,7 kg .

Polacy w operacji berlińskiej d 5)

Kościuszkowcy w sercu 
hitlerowskiej stolicy

W  ty m  ce lu  z o rg an izo w an o  t r z y  gru-py s z tu rm o w e  — d w ie  
Z ż o łn ie rz y  2 i  3 b a ta lio n u  1 p u łk u  p ie c h o ty  i  je d n ą  z  ra d z ie c ­
k ie g o  b a ta lio n u  p iech o ty . K a ż d e j z n ic h  p rz y d z ie lo n o  t rz y  
c z o łg i. U d e rzyć  m ia n o  pod  os łoną  d y m ó w  b o jo w y c h  je d n o ­
cześnie  n a  k o ś c ió ł i  sąs iedn ie  ka m ie n ice .

Z a d y m ia n ie  rozpoczę to  późno w  nocy. G dy  c h m u ry  gęstego  
d y m u  p o k ry ły  te ren  n a ta rc ia , sape rzy  p o d k ra d a ją c  się z a k ła ­
d a li  ła d u n k i w y b u c h o w e  pod n a js i ln ie j u m o cn io n e  s ta n o w iska  
p rz e c iw n ik a . P otężne de to na c je  b y ły  syg na łe m  do s z tu rm u . 
N ie u s ta n n ie  s trz e la ją c  ru s z y ły  czo łg i, a za n im i g ru p y  s z tu r­
m ow e . P ie c h u rz y  o dw a żn ie  u d e rz y li na  w yznaczone p rze d te m  
o b ie k ty . P osz ły  w  ru c h  g ra n a ty . Ż o łn ie rz e  s ie jąc  s e r ia m i z p i­
s to le tó w  m a s zyn o w ych  w p a d a li do b u d y n k ó w . Za c ię ta  w a lk a  
w rę c z  ro zg o rza ła  w  kośc ie le  i  w e  w n ę trz a c h  dom ów . N a g ły m
1 zd ecyd ow an ym  n o c n y m  a ta k ie m  n ie p rz y ja c ie l zo s ta ł k o m ­
p le tn ie  zaskoczony.

N ie m c y  s ta w ia l i c ią g le  jeszcze opór. B oh a te rs tw o  K ościusz­
k o w c ó w  by ło  w ie lk ie . T y m  razem  w y ró ż n ia ł się szczególn ie
2 b a ta lio n  s k ła d a ją c y  się w  w ię kszo śc i z w a rs z a w ia k ó w , ocho t­
n ik ó w  z P ra g i. W śród  n ic h  s to la rz  k a p ra l J a n  P orać , ż o łn ie rz  
p o w s ta n ia  w a rsza w sk ie g o  zn a n y  p od  p seu do n im e m  „J a n e k  
B u rz a ” . N iepos trzeżen ie  p od czo łga ł się on do s ta n o w is k a  ce- 
k a e m u  i  zn iszczy ł go w ią z k ą  g ra n a tó w , z d o b y w a ją c  p rz y  ty m  
d w a  ręczne k a ra b in y  m aszynow e  i  b io rą c  trze ch  je ńcó w . Za  
c z y n  ten  o trz y m a ł K rz y ż  W a lecznych .

O  św ic ie  n ie p rz y ja c ie ls k i w ę ze ł o po ru , z a g rad za jący  drogę  
do  c e n tru m  m ias ta , p ad ł. P o le  w a lk i zas ła ło  407 p o le g łych  
N ie m có w . Z d o b y to  14 c ię ż k ic h  k a ra b in ó w  m a szyn o w ych  i  8 
le k k ic h ,  2 d z ia ła  pancerne  F e rd y n a n d ” , 5 a rm a t, 9 sam ocho­
d ó w  oraz w ie le  in ne g o  sprzę tu , a m u n ic j i i  zapasów  żyw n ośc io ­
w ych .

(C .D .N .)

R Z E C Z N IK  w o js k o w y  Z R A  
p o in fo rm o w a ł, że w  czw artek 
w ieczo rem  egipska  a rty le r ia  
c iężka  o s trze la ła  pozyc je  iz rae l­
s k ie  w  p ó łn o c n y m  sektorze K a ­
n a łu  Sueskiego. P oc isk i egipskie  
t r a f i ły  w  n ie p rz y ja c ie ls k ie  ob iek 
ty  w o js k o w e  w  D éverso ir, K a n - 
ta rze  i  E l-K a p . M .in . obiektem  
a ta k u  a r ty le ry js k ie g o  było  do­
w ó d z tw o  w o js k  iz rae lsk ich  w  
p ó łn o cnym  sek to rze  kana łu . Po­
c is k i a r ty le r i i  e g ip s k ie j spowo­
d o w a ły  pow ażne zniszczenia.

O d szM o w an ie  
d la  o fia r  

tK iaildom idu
B O N N  P A P . Z ac h o dn ion iem ieccy  

pro d u ce nc i „ th a lid o m id u ”  oraz adw o  
k a c i re p re z e n tu ją c y  d z ie c i, które u le  
g ły  k a le c tw u  n a s k u te k  jego u ży ­
cia  p rze z  ic h  m a tk i w  czasie c iąży, 
d o szli do po-rozum ien ia , iż  f irm a  
w y p ła c i 100 m in  m a re k  odszkodow a  
n ia . .

R ze c zn ik  f i r m y  „C h e m ie  B ruenen- 
th a l”  o św ia d c zy ł, że p o ło w a  tej su ­
m y  zostan ie  p rze k a za n a  dzieciom  do 
cze rw c a  b r . O k o ło  2 tys . dzieci w  
N R F  u leg ło  k a le c tw u  n a ,s k u te k  „ th a  
l id o m id u ” .

P rze d  sądem  w  A ls d o rf  nadal to ­
c zy  się p roces k a rn y  b y ły c h  odpo­
w ie d z ia ln y c h  p ra c o w n ik ó w  to w a rzy ­
s tw a . P o ro zu m ie n ie  fin a n s o w e  d o ty ­
czy  b o w ie m  je d y n ie  roszczeń c y w il­
n y c h .

S p ra w a  „ th a lid o m id u ”  w strząsnęła  
ś w ia to w ą  o p in ią  p u b lic zn ą  10 la t  te  
m u , k ie d y  w  N R F  i  w  innych  k r a ­
ja c h  za c zę ły  ro d z ić  się  k a le k ie  d z ie ­
ci.

k o w e j części d o lin y  Jo rdanu , 
p a rty z a n c i p a le s tyńscy  zada li 
n ie p rz y ja c ie lo w i c ię żk ie  s tra ty  
w  lu d z ia ch  i  sprzęcie.

B O N N  P A P . D ziś , w  p ią te k  w  M o
g t in c ji  ro z p o c z y n a ją  się o b ra d y  
w ła d z  N ie m ie c k ie g o  Z w ią z k u  Spor  
tow ego  (DS B ^. J a k  p isze a g e n c ja  
D P A  k o n fe re n c ja  w  M o g u n c ji bę­
dz ie  m ia ła  p rze ło m o w e  znaczen ie  
w  d z ie ja c h  s p o rtu  N R F . Z a k o ń c z y  
ona 2 0 -le tn i e ta p  k a d e n c ji W . D a u -  
m ego.

O d  1950 r .  n a  cze le  D S B  s to i 
p rze m y s lo w ie p  z , D o r tm u n d u  W il l i  
D a u m e . O b e cn ie  n a to  sta no w isk o  
k a n d y d u ją  d f  W ilh e lm  K re g e l o raz  
W il l i  W c y e r.

K R Y Z Y S , o b e jm u ją c y  w y ższe u -
czoLnie, szereg in s ty tu c ji, n ie  orrr nał 
ta k ż e  o rg a n iz a c ji s p o rto w y c h , k tó re  
s z u k a ją  o b ec n ie  n o w y c h  fftrm  o r ­
g a n iz a c y jn y c h .

W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  W il ly  
D a u m e , ja k  p isze a g e n c ja  D P A  b y ł 
c z ło w ie k ie m , k t ó r y  c ies zy ł się d u ­
ż y m  a u to ry te te m  w ś ró d  d z ia ła c z y  
s p o rto w y ch  N R F . A le  z k a żd ym  
ro k ie m  D S B  z w ię k s z a ł s w e  szereg i 
i  ob ec n ie  l ic z y  ju ż  10 m in  cz ło n ­
k ó w . Z m ie n ia ły  się  w a r u n k i,  a W . 
D a u m e  u t r z y m y w a ł d a w n ą  s t ru k ­
t u rę  o rg a n iz a c y !n ą  zw ią z k u .

P ie rw s ze  o z n a k i k ry z y s u  n a s tą ­
p iły  w  1966 r. k ie d y  to  p o d n io s ły  
się g ło sy  k r y t y k i  pod a d re se m  D a u  
m ego . B y ło  to  ,w  ty m  czasie, k ie d y  
M o n a c h iu m  u b ie g a ło  się o ig rz y s k a

C hasse u s ta lił sobie d łu g o fa lo w y  
p ro g ra m  sc hudnięc ia . P ra g n ie  on w 
ciąg u  3—4 la t, „ z rz u c ić "  250 k g  I  
d o jść  do w a g i 75 kg , b y m óc ro z­
począć n o rm a ln e  życ ie .

o lim p ijs k ie . N a  k o n fe re n c j i w  
S tu ttg a rc ie  w  1968 r. p o w sta ła  ja w ­
n a  o p o zy c ja  p rz e c iw k o  dotychczas®  
w e m u  p rze w o d n ic zą c e m u .

W  k w ie tn iu  1968 r. n a  n a d z w y c z a j  
n y m  ze b ra n iu  w ła d z  D S B  D a u m e  
p ra k ty c z n ie  p o z b a w io n y  zosta ł fu n k  
c ji p rzew o dn iczą ce go . O b o w ią z k i 
je g o  p o w ie rzo n o  tym c zas o w o  W il l i  
W e y e ro w i.

K T O  b ęd z ie  n o w y m  p rz e w o d n i­
czącym  D SB ? S p ra w a  je s t o tw a r ­
ta . K a n d y d u ją  rlr W ilh e lm  K re g e l 
o ra z  W il l i  W e y e r. Z a  6 1 -le tn im  p re
zesem  sądu z C elle. - ,  d r  W ilh e l­
m e m  K re g e le m  g łosow ać b ęd ą b e *  
w ą tp ie n ia  p rzed s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  
s p o rto w y c h . D r  K re g e l je s t  bo­
w ie m  prezesem  Z w ią z k u  G im n a ­
sty czn eg o  N R F  i cieszy się p o p ar  
c iem  d z ia ła c zy  fe d e r a c ji i k lu b ó w . 
K re g e l p o tr a f i łb y  zo rg a n izo w a ć  
sp o rt w y c z y n o w y  w  N R F .

M in is te r  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
rz ą d u  P ó łn o c n e j N a d re n ii  - W e s tfa ­
l i i  -  6 3 - le tn i W i l l i  W e y e r b ęd z ie  
m ia ł z k o le i p o p a rc ie  te re n o w y c h  
d z ia ła c z y  D S B . J a k  p o d k re ś la  ag e n  
ć ja  D P A , W e y e r  je s t  z w o le n n ik ie m  
re fo rm  i  z m ia n y  s t ru k tu ry  o rg a n i­
z a c y jn e j D S B . Jest on ta k ż e  a u to re m  
w s z y s tk ic h  p ro je k tó w  re fo rm , k tó re  
p rz e d s ta w io n e  b ęd ą n a k o n fe re n c j i  
w  M o g u n c ji.

Willi Daum e odchodzi

„Zmia a warty“
w kierownictwie sportu NRF
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OWOCE ZWYCIĘSTWA
W y w ia d  E d m u n d a  Jana O s n ia ń c zy k a  s p e c ja ln ie  

d la  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie ra  S zczec iń sk ieg o ”

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , dzi 
s ia j o godz. 17 w  S a li A n n y  Ja  
g ie lio n k i Z a m k u  Szczecińskiego  
odbędzie  się sp o tka n ie  ze zn a ­
k o m ity m  lite ra te m , p u b lic y s tą  
i  k o m e n ta to re m  ra d ia  i T V  — 
E D M U N D E M  J A N E M  O S M A N -  
C Z Y K IE M ;  p ie rw sze  z c y k lu  
pn. „ C z ło w ie k  a współczes­
ność” ,

Z  te j m iłe j  o k a z ji zam ieszcza  
m y  w y w ia d , k tó re go  a u to r  ze­
c h c ia ł u d z ie lić  nas ze j re d a k c ji.

—  T Y T U Ł  pańsk iego  odczy­
tu  — „O w o ce  zw yc ię s tw a ”  — 
sugeru je , że będzie Pan m ó w ił
0  zdobyc iu  B e r lin a  przez ra ­
d z ieck ich  i p o lsk ich  ż o łn ie rz y  
w io sn ą  1945 ro ku  o raz  sku tka ch  
p o lity c z n y c h  tego zw yc ię s tw a  
w id z ia n y c h  z p e rs p e k ty w y  25 
la t. Pan b y ł p rzy  zd ob yw a n iu  
B e rlin a ...

— TA K ! Były to najwspa­
nialsze dni mojego życia, co 
chyba zrozumiale u człowieka 
urodzonego przed I wojną świa 
tową w śląskim Nadodrzu. M ia­
łem przecież możność poznania 
z autopsji wszystkich antypol­
skich metod pruskiego państwa 
—- jak się okazało — jednako­
we za Wilhelma II. Hindenbur- 
ga i Hitlera. Ale w końcu zo­
baczyłem z bliska klęskę Prus.

—  P A N A  in te resu ją ce  pa­
m ię tn ik i w y jd ą  n ied łu g o  w  fo r ­
m ie  ks ią żkow e j. A le  pon iew aż 
m u s im y  na n ie  jeszcze trochę  
poczekać, może p rz y p o m n i Pan 
dalsze sw o je  losy.

— BYŁEM  w Warszawie od
1 września 1939 do 3 paździer­

nika 1944. cały czas w Polskim 
Radio; wrześniowym, podziem­
nym, powstańczym, oczywiście 
pod zmienionym nazwiskiem. 
A potem w Krakowie, skąd 
wyruszyłem w końcu stycznia 
1945 na Opolszczyznę, z kolei 
na wyzwalanie Gdańska, wre­
szcie na zdobywanie Berlina...

— ...k tó ry  znał Pan sprzed 
w o jn y  ró w n ie  dobrze  ja k  W a r­
szawę..

— WŁAŚNIE. Ale nie znajo­
mość dwu stolic, lecz znajo­
mość historii prusko-polskich 
konfliktów dawała mi w pło­
nącym Berlinie to wspaniale 
poczucie, iż jestem świadkiem 
drugiego Grunwaldu, którego 
tym razem nie możemy zmar­
nować, jeśli chcemy tyć w po­
koju nie przez dwadzieścia lat, 
lecz przez stulecia.

—  C Z Y  może Pan nam  u ja w ­
nić, k tó ry  ow oc b e rliń sk ie g o  
zw y c ię s tw a  je s t w  Pana ocenie 
szczególn ie  w a ż n y  d la  p oko ju  
p rzysz łych  p o lsk ich  poko leń  ?

— OCZYWIŚCIE polski Szcze 
cin, którego włączenie do Rze­
czypospolitej przesądziło, że 
polski jest Kołobrzeg i Gdańsk, 
Wrocław i Opole, Kostrzyń i 
Słubice, Legnica i Zgorzelec. 
Więcej, to, że Polska jest wresz 
cie rzeczywiście kamieniem wę­
gielnym pokoju w Europie, wy­
nikło właśnie z tego, że ujście 
Odry i ujście Wisły są w pol­
skim władaniu. Ale szerzej o 
tym opowiem na spotkaniu...

— Z N A Ł  Pan Szczecin przed 
w o jn ą ?

— Tak. Sprzed trzydziestu 
kilku lat, dość ponury, bo hi­
tlerowski, pełen mundurów, no 
i jesienny, deszczowy. Chyba 
był listopad.

— I  M Y Ś L A Ł  Pan, że tu  bę­
dz ie  Polska?

— TO, że ja tak myślałem, 
to nieważne. Ważniejsze, że w 
ten sposób myśleli Polacy tu 
żyjący, co stwierdzały raporty 
gestapo, a co ze zdumieniem za 
notował w 1937 r. Józef Kisie­
lewski, autor „Ziemi gromadzą­
cej prochy”, książki, która wios 
ną 1939 przypomniała Polakom

r  po 
WOJEWÓDZTWIE
kurierem

Laiem i zoną...
i ,L A T E M  1 Z IM Ą  J E D Z  L O D Y  

t ,B A M B IN O ” . S lo g a n  te n  p rz e z  d ł u ­
g ie  m ie s ią c e  to w a r z y s z y ł w id z o m  
k in  s z c z e c iń s k ic h . A le  n a w e t bez  
te j  r e k la m y  „ B a m b in o ”  c ieszą s ię  
n ie z m ie n n ie  o g r o m n y m  p o w o d z e ­
n ie m . W a r to  n a d m ie n ić ,  Iż  lo d y  te  
ro z p ro w a d z a n e  są w  p ię c iu  z a c h o d ­
n ic h  w o je w ó d z tw a c h . N ie  w s z y s c y  
w s z a k  w ie d z ą , że p ro d u c e n te m  ic h  
je s t  P o w ia to w a  S p ó łd z ie ln ia  M le ­
c z a rs k a  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im .  
P ro d u c e n t w y k a z u je  w ie le  t r o s k i ,  
a b y  z a d o w o lić  nasze  p o d n ie b ie n ia .  
M im o  b o w ie m  b r a k u  s k a r g  na  ja ­
k o ś ć  lo d ó w  — z d a n ie m  m is t r z ó w  
m le c z a r s k ie j b ra n ż y  — te c h n o lo g ia  
p r o d u k c j i  z w ła s z c z a  k a w o w y c h  i  
k a k a o w y c h  d a le k a  je s t  o d  d o s k o n a ­
ło ś c i.  W  ty m  r o k u  je d n a k  sp o d z ie ­
w a n a  je s t  p o p ra io a  te h  s m a k u , g d y ż  
s p ó łd z ie ln ia  in te n s y w n ie  m o d e rn iz u ­
je  u rz ą d z e n ia  p rz e z n a c z o n e  d o  w y ­
r o b u  lo d ó w

S ta rg a rd z k i p ro d u c e n t „ B a m b in o ”  
m u s i je d n o c z e ś n ie  p rz e z w y c ię ż y ć  
k ło p o ty  z w y k o n a n ie m  p la n u  s k u ­
p u  m le k a  p o trz e b n e g o  do p r o d u k c j i  
lo d ó w  « in n y c h  w y ro b ó w  W u b ie g ­
ły m  r o k u  b o w ie m  s p ó łd z ie ln ia  d la  
w y w ią z a n ia  s ię  w o b e c  o d b io rc ó w  
» B a m b in o ” . m u s ia ła  z a k u p ić  z n a c z ­
n e  i lo ś c i ś m ie ta n y  od  in n y c h  s p ó ł­
d z ie ln i.  Jak w s k a z u ją  p r z y k ła d y  
d o b rz e  g o s p o d a ru ją c y c h  r o ln ik ó w  
is tn ie ją  w  p o w ie c ie  s ta rg a r d z k im  
szan se  s k u p u  p o t rz e b n e j i lo ś c i m le ­
k a  z d o ln e  z a s p o k o ić  z a p o trz e b o w a ­
n ie  na  m le k o  k o n s u m p c y jn e  o ra z  
p o trz e b n e  d o  w y ro b u  p r o d u k tó w ,  
w  ty m  ró w n ie ż  s m a k o w ity c h  lo d ó w .

Srebrne wesele

N A  c ie k a u y y  p o m y s ł w p a d ły  w ła ­
d z e  p o w ia tu  g r y f ic k ie g o .  Z a p ro s i ły  
o n e  m ia n o w ic ie  w s z y s tk ie  p a ry ,  
H tó re  z a w a r ły  w  1945 r o k u  z w ią z e k

m a łż e ń s k i w  G r y f ic a c h  > w  d a ls z y m  
c ią g u  tu ta j  z a m ie s z k u ją , na ... s r e b r ­
ne  w e s e le  P r z y b y to  16 p a r  W  o d ­
ś w ię tn ie  p r z y b ra n y m  k lu b ie  P o w ia ­
to w e g o  D o m u  K u l t u r y  ju b i la c i  p o ­
d e jm o w a n i b y l i  la m p k ą  un na  p rze z  
l  s e k re ta rz a  K P  P Z P R  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  P R N  W szyscy  
o t r z y m a l i  k w ia t y  i  d y p lo m y  p a ­
m ią tk o w e .

P o d cza s  w s p ó ln e g o  o b ia d u  j u b i la ­
c i s n u l i  w s p o m n ie n ia  o  w y d a rz e ­
n ia c h  s p rz e d  25 la ty  W ie lu  w s p o ­
m in a ło  d z ie ń  ś lu b u . G o ś ć m i w e s e ln y  
m i je d n e j  z n a js ta rs z y c h  pa* b y l i  
w ó w c z a s  w s z y s c y  P o la c y  m ie s z k a ją ­
c y  w  G r y f ic a c h .  „ W a łó w k ę ’ k a ż d y  
p r z y n ió s ł  ze  s o b ą . w ła d z e  m ie js k ie  
n a to m ia s t w rę c z y ły  n o w o ż e ń c o m  
p re z e n t w  p o s ta c i d w ó c h  w ia d e r  
b im b r u .  T e m a te m  r o z m ó w  b y ł ta k ­
że d z ie ń  d z is ie js z y , c o d z ie n n ie  ra d o ­
śc i i  t r o s k i .

W ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  te g o  c ie k a ­
w e g o  s p o tk a n ia  a k t y w n ie  u c z e s tn i­
c z y ła  p rz e z  c a łe  u b ie g łe  ć w ie r ć w ie ­
cze  w  p r a c y  na rze cz  s w o je g o  m ia ­
s ta . P r a c u ją  a k t y w n ie  * d z iś . d a ją c  
d o w ó d  g o rą c e g o  u m i ło w a n ia  z ie m i,  
n a  k tó r ą  p o w r ó c i l iś m y  p o  w ie k a c h .

Rzadki gość

O P O T R Z E B IE  s z k o le n ia  r o ln ic z e ­
g o  m a ło  k o g o  trz e b a  p rz e k o n y w a ć  
W p ły w  w ie d z y  ro ln ic z e j  na g o sp o ­
d a rn o ś ć  w s i w id o c z n y  te s t g o ły m  
o k ie m . R ó w n o c z e ś n ie  z a p o z n a ją c  s ie  
b liż e j  z p r o d u k ty w n o ś c ią  p o szcze ­
g ó ln y c h  g o s p o d a rs tw  U icn o  d o rs ć  d ó  
p rz e k o n a n ia  o  d a ls z e i p o t r z e b ie  
s z k o le n ia  fa c h o w e g o  r o ln ik ó w  N ie ­
z w y k le  w a ż n e  są tu  je d n a k  fo rm y  
z a p o z n a w a n ia  s łu c h a c z y  z n o w o c z e ­
sną w ie d z ą . Rzecz 8p r a k ty k o w a n a , 
iż  b a rd z o  p o m o c n e  w. p ro w a d z e n iu  
w y k ła d ó w  są f i lm y  ro l.ń ic ż e  N ie ­
s te ty . o rg a n iz a to rz y  s z k s te m a  na  
w s i s z c z e c iń s k ie j d z iw n ie  s tro n ią  o d  
s to s o w a n ia  t e j  p o m o c y  p o dcza s  g d y  
In n e  w o je to ó d z tw a  s z e ro k o  z n ie j  
k o r z y s ta ją  Rzecz ty m  d z iw n ie js z a ,  
iż  n ie  b r a k u je  w  z a sa d z ie  a p a ra tó w  
p r o je k c y jn y c h  a f i lm o te k a  s z c z e c iń ­
sk ie g o  „ F i lm o s u ”  z a w ie ra  k i lk a s e t  
te m a tó w  f i lm ó w  ro ln ic z y c h  

N ie  w ia d o m o  w ła ś c iw ie  d la cze g o  
f i lm  r o ln ic z y  je s t  ta k  r z a d k im  go ­
ś c ie m  w  n a s z y c h  g ro m a d a c h  Z a­
g a d k a  n a d a je  s ię  d o ’ r o z s z y f r o w a ­
n ia  p rz e z  d z ia ła c z y  w ie js k ic h ,  ( ro m )

Szczecin i — jak to pisał 
„całe Pomorze niemieckie pod­
myte żywiołem polskim”».

— A  S Z C ZE C IN  po w o jn ie ?
— W  m o im  g ru b y m  to m ie  w spo­

m n ie ń  pt. „ B y ł ro k  1945” , m a ją c y m  
u ka zać  się w k ró tc e  n a k ła d e m  P IW . 
w spom inam  ten  w s p a n ia ły , p io n ie r­
sk i, po lski Szczecin i lu d z i, k tó rz y  
w ta m ty m  czasie o rg a n izo w a li p o l­
sk ie  życ ie : d yn a m ic zne g o  w o jew odę  
p ik  Leonarda B o rk o w ic za , p ie rw sze  
go p rezy d en ta  M ias ta  S zczec ina, u- 
m iejącego sie tro ić  i c zw o rzyć  — 
inż . P io tra  Z a re m b ę , no i znanego  
m i dobrze z  B e r lin a  delegata  P o l­
skiego Z w ią z k u  Zachodn iego  na  
Szczecińskie P o m o rze , też pełnego  
en e rg ii M ic h a ła  K m ie c ik a . W te d y  
w s zys tk im  szc zec ińskim  p io n ie ro m  
p a liła  sie ro b o ta  w  rę k a c h , bo Jej 
b y ło  ponad m ia rę , a od Jej b ły s k a ­
w icznego w y k o n a n ia  n ap ra w d ę  za ­
le ża ła  w  d u ży m  stopn iu  trw a ło ść  na 
szego p o w ro tu  do Szczec ina. A tm o ­
s fe rę  ta m ty c h  d n i op isa ł p ię k n ie  w  
sw ym  p a m ię tn ik u  p ro f. P io tr  Z a ­
re m b a . T a k , to  b y ły  w s p a n ia łe  d n i 
S zc zec ina.-

— ...w k tó ry m  ró w n ie ż  Pan 
os iad ł na ja k iś  czas...

— O, to było już nieco póź­
niej, bo po pięcioletniej mej 
pracy korespondenta „CZY­
T E LN IK A ” w powojennych 
Niemczech. Wracając do kraju, 
uważałem za rzecz naturalną, 
w tym najgorszym zimnowo- 
jennym okresie, zamieszkanie 
właśnie w Szczecinie, po za­
chodniej stronie Odry. tak jak 
to uczynili przede mną czołowi 
berlińscy działacze Związku 
Polaków w Niemczech, na spot­
kanie z którymi teraz szczegól­
nie się cieszę. A w ogóle cieszę 
się ogromnie, że zobaczę znów 
cudownie piękny Szczecin, pro­
mieniejący wiosną i młodością. 
Najpiękniej pozdrawiam Czy­
telniczki i Czytelników „Kurie­
ra Szczecińskiego”.

P i e r w s z e  w y n i k i  s p i s u

Go 15 mieszkaniec Ziemi 
obyw ate lem  ZSRR
(Korespondencja własno AR)

OPUBLIKOWANE PRZEZ RADZIEC KI Urząd Statystycz- 
ny i powtórzone przez wszystkie agencje prasowe pierwsze 
wyniki powszechnego spisu ludności przeprowadzonego 15 
stycznia 1910 roku zasługują na uwagę tym bardziej, że do­
tyczą sytuacji demograficznej jednego z dwóch decydujących 
mocarstw świata.

S PR Ó B U JM Y  Z A T E M  —  za­
m ias t zestaw iać d łu g ie  szeregi 
liczb , z k tó ry c h  n ie w ie le  pozo­
sta je  w p am ięc i — zw róc ić  u- 
wagę na z ja w is k a  n a jb a rd z ie j 
charak te rys tyczne  i pośw ięc ić  
im  choćby k ilk u z d a n io w y  ko ­
m entarz.

L iczba ludnośc i w  ZSRR w y ­
n iosła  (w  za ok rąg le n iu ) 242 m i­
lio n y  m ieszkańców , to  jes t o

o ko ło  33 m i lio n y  w ię c e j n iż  w  
1959. W  c iągu tego jedenasto - 
le c ia  p rz y ro s t n a tu ra ln y  zm a la ł 
od bardzo  w ysokiego  w s k a ź n i­
ka  17,8 p ro m iłle  w  ro k u  1960 
(ch a rak te rys tyczn eg o  d la  o k re ­
su pow o jennego  w  w iększości 
k ra jó w  europ e jsk ich ) do o ko ło  
9,6 p ro m iłle  w  1968 ro ku , k ie d y  
to  osiągnął poz iom  c h a ra k te ry ­
s tyczny d la  k ra jó w  o s ta b il­
n ych  w a ru n k a c h  ro z w o jo w y c h .

N astępnym  ch a ra k te ry s ty c z ­
n ym  e lem en tem  s y tu a c ji dem o­
g ra fic z n e j ZS R R  je s t szyb k i 
proces u rb a n iz a c ji. W ZSRR, 
podobn ie  ja k  w  Polsce, w  osta t 
n ich  la tach  ludność m ie js k a  
zaczęła s tan o w ić  w iększość. Na 
począ tku  1970 ro ku  w  obsza­
rach m ie js k ic h  m ieszka ło  ju ż  
56 proc. ogó łu  lu dnośc i, podczas 
gdy 11 la t  tem u  48 proc., a  w  
"roku 1940 —  33 proc.

U rb a n iz a c ja  je s t re zu lta te m  
znacznego tem pa  ro zb ud ow y 
p rzem ysłu , bardzo  żyw ego bu­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego w  
m ias tach  o raz postępu w y d a j­
ności p racy  na w si, gdzie  m i­
m o spadku  lic z b y  ludnośc i ze 
108,8 m ilio n ó w  w  ro k u  1959 do 
105.7 m ilio n ó w  obecnie  — ob­
s e rw u je m y  s ta ły  w z ro s t p ro d u k - . 
c ji ro ln e j.

Z ja w is k ie m  w a rty m  zapam ię­
tan ia  są ró w n ie ż  w idoczne  w 
s y tu a c ji dem og ra ficzne j, re zu l­
ta ty  ro zw o ju  gospodarczego Sy­

b e r ii 1 D a lek iego  W schodu. O 
ile  w ca łe j F e de ra c ji R o sy jsk ie j 
w c iągu  11 la t liczb a  ludnośc i 
p ow iększy ła  s ię  o 11 proc., to 
w ty m  sam ym  czasie we w ch o ­
dzących w je j  sk ład  re jonach  
d a le ko w sch od n ich  p rz y ro s t ten 
w y n ió s ł 20 proc., a w e w schod - 
n io s y b e ry js k ic h  15 proc. P rz y ­
p o m n ijm y , że w ty m  czasie 
ludność ca łego Z w ią z k u  Radziec 
k iego  w z ros ła  o 16 proc. Jeżeli 
u p rz y to m n im y  sobie ska lę  t ru d ­
ności. zw ią za nych  z rozw o jem  
gospodarczym  i  s tw a rza n ie m  
s ieci os ied leńcze j w re jonach  
S y b e rii i D a lek iego  W schodu, to 
os iągn ię te  tam  tem po w zrostu  
ludnośc i m u s im y  uznać za św ia  
d ec tw o  dużego d yn a m izm u  eko­
n o m ii ra d z ie c k ie j na ty c h  te re ­
nach.

1 na ko n ie c  k ilk a  porów n a ń  
m ięd zyna ro d ow ych . ZS R R  jest 
je d n y m  z 4 k ra jó w  św ia ta  o 
ludnośc i p ow yże j 200 m ilio n ó w  
O to  ich  lis ta  (lic z b y  zaokrąg lo ­
n e );

1. Chiny — ok. 750 m ilio n ó w
2. In d ie  — 530 m ilio n ó w
3. ZSRR — 242 m ilio n y
4. U S A  —  202 m ilio n y .

Razem na  te  4 k ra je  p rzyp a ­
da m ilia rd  724 m ilio n y  ludz i, 
c z y li 48 proc. lu d z i zam ieszku ­
jących  św ia t. U d z ia ł ZSRR w y ­
nosi oko ło  6,7 proc., co oznacza, 
że m n ie j w ię c e j co 15 m ieszka­
n iec  naszej p la n e ty  je s t obyw a ­
te lem  tego k ra ju .

WOJCIECH K U B IC K I

W S P Ó ŁC Z E S N A  „ T E L I­
M E N A ” 200 tys. sz tuk
ró ż n e j odz ieży, od spódnic  
po sztuczne fu tra ,  w a r to ­
śc i 180 m in  z ło ty c h  — p ro ­
d u k u je  łódzka  „ T e lim e n a ”  
A  co n a jw a ż n ie js z e  w s z y s t­
ko przeznaczone jest na 
ry n e k  k ra jo w y  S ta ranne  
w y k o ń c z e n ie  i  d ob ór do­
d a tk ó w  sp ra w ia , że odzież  
z „T e lim e n y ”  cieszy  się po­
w o dze n ie m

Na z d ję c iu : m odne spod­
n iu m  „o d  rana  do w ie czo ­
ra ”  z je d w a b iu

(C A F -  R ozm usłow icz)

S p a d e k
przyrostu naturalnego 

we Francji
P R Z Y R O S T  L U D N O Ś C I w e  F ra n ­

c ji zm n ie jsza  się w  sposób n ie ­
p o ko ją cy . W ro k u  1969 b y ło  835 

tys  u ro d zeń , c zy li p ra w ie  ty le  co 
w ro k u  1969. B io rąc  pod uw agę  
w zra s ta jąc ą  lic zbę m a łżeń s tw , p rzy ­
rost n a tu ra ln y  spada » z n a jd u je  się 
o b ec n ie  n a n a jn iżs zy m  p o z io m ie  od  
ro ku  1945. k ie d y  to  w y n o s ił 16,6 pro  
m ille .

S p ra w o zd a n ie  In s ty tu tu  D e m o g ra ­
ficznego w  te j s p ra w ie  zaw ie ra  a k ­
cen ty  a la rm u ją c e , u w a ża ją c  stan  
o rzy ro s tu  ludności za n ie po k o jąc y

W arto  dodać, że m ło d z i F ran c u z i
F ra n c u zk i za w ie ra ją  obecn ie  m a ł­

żeństw a w m ło d s zym  w ie k u  n iż  daw  
n ie j i liczba za w a rty c h  m a łżeń s tw  
w zra s ta  z roku  na ro k  W roku  
1967 b y ło  ich  345 tys .. w  ro k u  1968 
357 ty s ., a  w  ro k u  1969 — 380 tys .

O R Y G IN A L N Y  i  n ie z n a . 
n y  u nas fo lk lo r  ró żn ych  
re g ion ó w  R e p u b lik i A lg ie r  
s k ie j p re ze n tu je  b aw iący  
obecnie  w  Polsce Zespól 
Tańca  Lud ow eg o  tego k ra ­
ju

N sT cIrug im
końcu wędki

O  S zczecin ie  — nasi zag ran iczn i p rzy jac ie le

MIASTO MŁODE
duchem i czynem

D R O G I
K U R IE R Z E  S Z C Z E C IŃ S K I!

Z R A D O Ś C IĄ  k o rz y s ta m  z 
u ro c z y s te j o k a z ji —  25 ro c z n i­
cy w y z w o le n ia  Szczecina, aby  
za W aszym  p o ś re d n ic tw e m  po­
z d ro w ić  to  b oh a te rsk ie  m ias to  
i  jego  m ieszkańców .

Nowy blok 
gospodarczy

N O W Y  B L O K  G O S P O D A R ­
C Z Y  p ow s ta je  w A fry c e . Do 
is tn ie ją c e j obecn ie  u n ii  ce lne j 
K e n ia — U ganda— T a nza n ia  m a ją  
n iebaw em  dojść dalsze k ra je , a 
m ia n o w ic ie  Z a m b ia , E tiop ia , 
S om alia  1 B u ru n d i.  W szystk ie  
w y m ie n io n e  tu  k ra je  liczą  łącz­
n ie  67 m ilio n ó w  m ieszkańców , 
a w y tw a rz a ją  m. in . 10 proc. 
ś w ia to w e j p ro d u k c ji ka w y .

M ali autorzy
JE D N A  z a m e ry k a ń s k ic h  s ta ­

c j i  T V  w yp osa ży ła  w  a p a ra ty  
f ilm o w e  g rupę  m a lcó w  w  w ie ­
ku 5— 12 la t  i zachęc iła  do k rę ­
cenia, N ik t  n ie  su ge ro w a ł te ­
m a tów  a n i u jęć. Z p rzyg o to w a ­
nego przez dz iec i m a te r ia łu  
s tw o rzo no  c y k l pod ty tu łe m  
„Jak ja to widzę”. E kspe ry ­
m e n t tw ó rc z y  u d a ł się nad po­
d z iw . N a w e t techn iczn ie .

Łowimy na spinning
P O Ł O W  R Y B  D R A P IE Ż N Y C H  m e ­

todą rz u lo w o -o b ro to w ą , p o p u la rn ie
zw a n ą  „ s p in n in g o w ą ”  to wyzszy 
sto p ie ń  w ę d k a rs k ie g o  w ta je m n ic z e ­
n ia . N ie  ty lk o  d la te g o , że zgodnie  
z re g u la m in e m  s p o rto w y m  PZ.W  na. 
ło w ie n ie  tą m e to d ą  t rz e b a  m ieć  
s p e c ja ln e  zezw o le n ie , k tó re  m oże  
o trzy m a ć  (b e zp ła tn ie ) ty lk o  dośw iad  
ezony i a k ty w n y  w  ż y c iu  zw ią z k o  
w y m  w ę d k a rz , a le  ró w n ie ż  d la te ­
go , że n a le ży  do m e to d  n a j t r u d n ie j  
szych . J a k o  sp rzę tu  u ż y w a m y  
k ró tk ie g o  k i ja  (1.40—2.50) -  obecnie  
n a jlep s ze  p ro d u k o w a n e  są t  w łó k ­
na s zk la n eg o  -  o raz  k o ło w ro tk a . 
Do p o łow u  s p in n in g ie m  n a jle p s zy  
je s t k o ło w ro te k  o szp u li s ta łe j. U - 
ży w a m y  ś re d n ie j grubośc i ż y łk i  o 
p rz e k ro ju  0.3—0,4 m m . U ła tw ia  to 
swobodne w y s n u w a n ie  się le j  z 
k o ło w ro tk a  i n ie p o w o d u je  po w  sta 
w a n ia  t r w a łe j s p ira li , S to s u je m y  
p rz y n ę ty  ró ż n o ro d n e : b ły s tk i -  w a ­
h ad ło w e, zy g za k o w a te  p ły n ą c e  w 
w odzie  i o b ro to w e  (o b ra c a ją c e  się 
w o k ó ł osł), d e w o n y  -  w ir u ją c e  
sątuczne ry b k i,  w o b le ry  — sztuczne  
r y b k i  p o ru s za ją c e  się z y g z a k ie m  o -  
ra z  m a r tw e  ry b k i.

T E C H N IK A  P O Ł O W U  p o leg a  n a  
w y rz u c a n iu  p rz y n ę ty  z k i ja  I o d ­
p o w ie d n im  p ro w a d ze n iu  w w o d z ie  
p rzez  n a w ija n ie  ż y łk i  n a  ta rc z ę  k o ­
ło w ro tk a . S ta ra m y  się u ż y w a ć  b ły ­
s tk i d o sta tec zn ie  c ię ż k ie , ab y  u n ik ­
nąć d o d atko w e g o  o b c ią że n ia  w ę d ­
k i .  D o b ó r b ły s tk i za le ży  od g a tu n  
k u  p o ła w ia n e j r y b y . S zc zu p a k  c h w y  
ta  p ra w ie  w s zy s tk ie  ro d z a je  b ły ­
s te k , o ko ń  id z ie  na m a łą  b ły s tk ę

o b ro to w ą , n a sandacza n a jb a rd z ie j  
o d p o w ie d n ia  będzie  w ą sk a  n ie du ża  
b ły s tk a . B o leń  b ije  n a jc zę ś c ie j w 
n ie d u że  bTystk i w a h a d ło w e  (n ie  n i ­
k lo w a n e  le cz  m a to w e ). Łososia po 
ła w ia m y  i>a c ię ż k ie , m a s y w n e  b łv  
s tk i w a h a d ło w e , k tó re  p rzy  szy b ­
szym  p ro w a d ze n iu  w p a d a ją  w rd eb  
o b ro to w y . Na w odach  s to ją c y c h  o- 
ra z  o s łab y m  p rą d z ie  lepsze sa 
b ły s tk i szersze i ra c ze j o b ro to w e , 
na szybszym  n u rc ie  -  b a rd z ie j w ą ­
sk ie , w a h a d ło w e .

W Y J Ą T K O W O  W  T Y M  R O K U  
te rm in  p o ło w u  szc zu p a k ó w  przed  
k i lk u  d n ia m i (ze w zg lędu  na dlu  
g o tr w a łą  z im ę ) został p rzes u n ię ty  
do 30 k w ie tn ia . A w ię c  iu z  za ty  
dzie ń  będ z ie  m o żn a  w y b ra ć  się ze 
sp in n in g ie m  nad  wodę w p o s zu k i­
w a n iu  tego ra bu s ia .

W iosną szczupak c z a tu je  w p rz y ­
b rz e ż n y c h  p a rt ia c h  w o d y , na g ra n i 
cy  p ły c iz n  i g łę b o k ic h  m ie js c  lu b  
na k ra w ę d z i p o d w o d n y c h  g ó re k . 
B ły s tk ę  p ro w a d z ić  n a le ży  ja k  n a j­
g łę b ie j „ p rz e c z e s u ją c ”  . sy s te m a ty c z ­
n ie  n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn e  m ie jsca , 
w y k o n u ją c  po k ilk a n a ś c ie  rz u tó w .  
S zc zu p a k  ż e r u je  p rzez  c a ły  d z ie ń , 
n a j le p ie j je d n a k  w p o rze  o b ia d o ­
w e j i p rzed  zac h o d em  słońca. Lep  
s ze w y n ik i u z y s k a m y  te ż  podczas  
s ło neczne j p o gody n iż  w  d n i poch­
m u rn e  i deszczow e.

D o b re  w y n ik i  w  o k re s ie  w io s en ­
n y m  d a je  p o łó w  s p in n in g ie m  o k o ­
n i. S zu k a ć  ic h  n a le ż y  w m ie js ca ch  
p ły tk ic h  i w o k ó ł p o d w o d ny ch  „g ó ­
r e k ” . O K O Ń

R y s . i ,  2, 3 — b ły s t k i  w a h a d ło w e . R y s . 4 —  b ły s tk a  o b r o to w a .  R ys. 
i — w o b le r  — s z tu c z n a  r y b k a .

O d k ry w a n ie m  A m e ry k i b y ło ­
by p o w ta rz a n ie  ta k ic h  znanych  
fa k tó w  ja k  ten , że p o rt szcze­
c iń s k i je s t także p o rte m  cze­
c h o s ło w a c k im , że tęd y  p rz e p ły ­
w a ją  nasze to w a ry  na s ta tka ch  
cze chos łow ack ich , p o ls k ic h  < in ­
n ych , że tu  uczą się nasi p rz y ­
s z li k a p ita n o w ie  ż e g lu g i m o r­
s k ie j,  że tu  o d b y w a ją  się de­
k a d y  k u ltu r y  czechos łow ack ie j, 
że o byw a te le  CSRS z dum ą  śle­
dzą o s iągn ięc ia  W aszego m ia ­
sta, podobn ie  ja k  cieszą się z 
sukcesów  sw ych  n a jb liższych .

Za  W aszym  p o ś re d n ic tw e m  
c h c ia łb y m  w y ra z ić  s w ó j osob i­
s ty  s tosunek do lu d z i tego  
m ias ta , k tó ry c h  pozna łem  i 
k tó rz y  p rz y p a d li m i do serca.

K ie d y ś  s łysza łe m  la p id a rn e  
zd a n ie , k tó re  n a jle p ie j c h a ra k ­
te ry z u je  Wasze m ia s to : „J E S T  
T O  M IA S T O  M Ł O D E  D U ­
C H E M  l  C Z Y N E M ”  Zgadzam  
się z ty m  c a łk o w ic ie . N ie  
w iem , czy W y, k tó rz y  tu  m ie ­
szkacie, czu jec ie  to  samo, co 
c z ło w ie k , k tó r y  p rz y c h o d z i do 
Was 2  sercem  o tw a r ty m  no 
oścież, u w a żn ie  się w s z y s tk ie ­
m u  p rz y g lą d a ją c  i p rz y s łu c h u ­
jąc .

W IE M  D O S K O N A L E , że trze  
ba b y ło  w ie le  w y tę ż o n e j p ra cy , 
by zniszczone m ia s to  k w it ło  
ta k  ja k  dz iś  i  zda ję  so b ie - 
sp raw ę, i le  jeszcze trze ba  z ro ­
b ić , by z re a liz o w a ć  śm ia łe  p la ­
n y  ro z w o ju .

Lecz z d ru g ie j s tro n y  to  
w szystko , co os iągnęliśc ie  i  co 
za m ie rza c ie  osiągnąć, je s t p rze ­
de w s z y s tk im  zasługą wasze j 
p a r t i i  i  g ospoda rzy waszego  
w o je w ó d z tw a  D z ię k i n im  o tw ie  
ra jo  się szerok ie  p e rs p e k ty w y  
ro z w o ju  o d w a ż n e j in ic ja ty w y  
m ło d y c h  lu d z i i re a liz a c ji ich  
p la n ó w  S zybko  rosną  o n i na 
d ośw iad czo nych  i o fia rn y c h  b u . 
d o w n ic z y c h  współczesnego spo 
łeczeństw a.

Ż y c z y łb y m  sobie, żeby w ie le  
m ias t w  C ze cho s ło w a c ji m ia ło  
ta k ie  d om y  k u ltu r y ,  ja k im  jest 
wasz Z am ek K s ią żą t P om or 
sk ich , ta k ie  k lu b y  m łodz ieżo ­
we ja k  te, w  k tó ry c h  ś le dz i­
łe m  przeb ieg  k o n k u rs u  „C o  
wiesz o CSRS” i w reszc ie  ta. 
k ic h  za pa lo nych  lu d z i w  k u l ­
tu r  ze, ośw iac ie , pras ie , ra d iu  
te le w iz ji,  k tó rz y  d la  ro zw o ju  
p rz y ja ź n i m ie d z y  naszym i na­
ro d am i p o tra f ią  p racow ać la k  
szczerze { z o d d a n ie m , ja k  to 
osobiście m ia łe m  o kaz ję  zaob­
serw ow ać.

Zawsze, i le k ro ć  te le w iz ja  na ­
d a je  p ro g ra m  pośw ięcony Szcze

Galeria sztuki 
na Majdanku

S T A R A N IE M  M U Z E U M  tuj M a j­
d a n k u  l  lu b e ls k ic h  o d d z ia łó w : 
Z B o W iD  o ra z  Z w ią z k u  P o ls k ic h  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w  p o c z y n io n o  sze­
reg  k r o k ó w  z m ie rz a ją c y c h  do zo r  
g a n iz o w a n lo  s ta łe j g a le r i i  s z tu k  
a n ty w o je n n e j  p rz y  M u z e u m  na 
M a jd a n k u  D o g a le r i i  te j  od szere  
g u  la t  g ro m a d ź *  się e k s p o n a ty  
bądź to  s p e c ja ln ie  z a k u p io n e , b a d t 
to  p rz e k a z a n e  w  fo r m ie  d a ru  prze z  
a r ty s tó w - p la s ty k ó w  z s a le g o  k r a ju  
P o d k re ś l ić  n a le ż y , te  ide a ta rg a m  
z o w a n la  s ta łe j e k s p o z y c j i  na M a j­
d a n k u  z ro d z iła  się p o dcza s  o g ó ln o ­
p o ls k ic h  w y s ta w  P rz e c iw  •c o im e ’ 
o rg a n iz o w a n y c h  co t r z y  'a ta  na ce 
re n ie  b h it le ro w s k ie g o  o b o z u  k o n ­
c e n tra c y jn e g o .

N ih il novi?
„N IC  now ego  pod słońcem .

wszyscy spieszą no K s ię życ ”  — 
•w ie rd z i p is a rz  s z w a jc a rs k i — 
M a x  G ertch .

c in o w i. z w ie lk im  za in te reso ­
w a n ie m  śledzę w s z y s tk ie  p rze ­
m ia n y  zachodzące w  w aszym  
m ieśc ie  i  cieszę się w s z y s tk im i 
d o b ry m i w iad om ośc ia m i

Z Y C Z Ę  T E M U  M IA S T U , je ­
go m ieszkańcom  i  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j dalszych stu la t w spa ­
n ia łeg o  ro z w o ju  Ż e bym  z a w ­
sze czy to w  Polsce czy też 
w  k ra ju ,  w  CSRS. m óg ł c ie ­
szyć się z Waszych sukcesów  
I  choc iaż  to może n ie b rz m i 
s k ro m n ie , p rzepraszam , ja k o  
je d e n  z was. szczecin iaków .

Dr JAN RABAS 
dyrektor Ośrodka 

Kultury Czechosłowackiej

Z sali Filharmonii

Muzyka polska 
XX wieku

O S T A T N I w ty m  m ie s iąc u  k o n ­
c e rt  s y m fo n iczn y  od zn ac za ł się p ro  
g ra m e m  o p rz e jrz y s ty m  p ro f i lu  o- 
b e jm u ją c  w y łą c zn ie  po lsk ie  d zie ła  
naszego stu lecia o z ró żn ic o w a n e j 
-odnak s ty lis ty ce . T a k  w ię c  a w a n ­
g a rd o w y  w fa k tu rz e  u tw ó r  R y s z a r­
da K w ia tk o w s k ie g o  sąsiadow ał 7 
k lasyczna ju ż  p o zyc ja  p o ls k ie i m u ­
z y k i X X  w . -  S y m fo n ią  k o n c e r­
tu ją c ą  S zy m an o w s k ieg o , zaś całość 
z a m y k a ł k o n c e rt n a  o rk ie s trę  L u to ­
sław skiego.

R Y S Z A R D  K W IA T K O W S K I  
k o m p o zy to r  od 5 la t d z ia ła ją c y  w 
szczec in ie , la u re a t k i lk u  nagród  
ko m p o zy to rs k ich , w tym  (ed yn e j 
n ag ro d y  w n o w o jo rs k im  k o n k u rs ie  
na u tw ó r  p e rk u s y jn y  -  p rze d s ta ­
w ił je d n a  ze sw ych o sta tn ic h  p rac  
p re ze n to w a n ą  ju ż  w czasie u b ie g ło ­
ro c zn e j „W a rs za w s k ie j Jesien i”  
łe s i n ią  „ M u z y k a  p o lifo n ic z n a ”  -  
ty p  k o m p o zy c ji in te le k tu a ln e j, k tó ­
re j sensow na p erc ep c ja  w y m ag ;  
n a jo m o ś c i założeń tw ó rc z y c h  ko m  

p o zy to ra  i ś ledzenia Icb  re a liz a c ji 
w u tw o rz e . S tro n a  e m o c jo n a ln a  od 
g ry w a  m n ie jszą  ro lę , a c z k o lw ie k  
tru d n o  od m ó w ić d z ie łu  w y ra z o w o -  
sći u z y s k iw a n e j g łó w n ie  p rzez  ope­
ro w a n ie  k o n tra s ta m i d y n a m ik i 
b a rw y . S y m fon ia  k o n c e rtu ją c a  S zy­
m a no w sk ieg o , k t ó r ą ' p a m ię ta m y  z 
gościnnych w y stęp ó w  F ilh a rm o n ii 
N a ro d o w e j z u d z ia łe m  Ja n a  E k ie ra . 
zosta ła  ty m  razem  w y k o n a n a  p rzez  
o rk ie s trę  F ilh a rm o n ii S zc zec iń sk ie j 
z T A D E U S Z E M  Ż M U D Z IŃ S K IM  ja k o  
solistą. W y k o n a n ie  to  s ta ło  n a do- 
•rv m  poziom ie , do czego p rz y c z y n i 

ła  się zarów n o  g ra  p ia n is ty , k t ó ­
ry łą c zą c  wYblt.ne d y s p o zy c je  t.ech 
n ic zne  z p rzem yś lan ą  ln te rp re -  
a c ja  o d z w ie rc ie d la ją c ą  n ie p rz e c ię t­

ną w ra ż liw o ś ć  d ź w ię k o w ą  a r ty s ty  
■kazał ca łe  h o '* - - tw o  m u z v k l za 

w a rte  w p a r t ii fo r te n ła n o w e j. ja k
o rk ie s tra  pod d y re k c ją  J O Z E F A  

W IŁ K O M IR S K IE G O , k tó ra  o ka za ła  
się ró w n o rzę d n y m  p a r tn e re m  eks- 
o o n n ją e  w y ra z iś c ie  te m a ty  1 n a s y ­
ca tąe Je ty p o w ą  u S z y m a n o w s k ie ­
go In ten s yw n o ś c ią  ,,słodvczv»* m e- 
•o d y c zn e j. N ie  z a w ie d li też  w y k o ­
n aw cy fra g m e n ta ry c zn y c h  p a r t i i  
u lo w y c h . O sta tn ia  p o z y c ja  p ro g ra  

•no -  to  K o n cert n a o rk ie s trę  -  
■ a jw v b itn ie js z y  u tw ó r  W ito ld a  L a  
osłnw sk ięg o  * lego  o k re s u  z a in ­

te re so w a ń  fo lk lo ry s ty c z n y c h ; o tw ó r  
n ie z w y k le  tni(Jnv w v m n g a *a c y  d u ­
żych u m ie ję tn o śc i zespołu . N ie  
r - z y s tk ie  fra g m e n ty  d z ie ła  b v łv  
je d n a k o w o  udane w re a liz a c ji 
d ź w ię k o w e j, n ie k tó re  m o m e n ty  snrV 
w la ły  w ra żen ie  o d g ry w a n ia  n u t  
Lepsze b v ły  d w ie  części p ie rw sze  
?w *aszcza seberzow e C a p ric c io  not- 
h irn o . Szeroko  ro zb u d o w a n y  f in a ł 
w s k a z y w a ł na b ra k  la k le jś  w y ra ź  
n e j k o n c e p c ji w y k o n a w c z e j.

R O M A N  K R A S Z E W S K I

haniniem hotciewski

SZLI NA ZACHÚD ŻOŁNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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Zastały one pancerniaków w ich dalszej walce i wyzwoliły 

odcinek na północ wzdłuż brzegów Zalewu Kamieńskiego 
i na północny-wschód od Kamienia Pomorskiego.

7 marca wolne były takie miejscowości jak Grabowo, Zól- 
cino. Chrząstowo. Strzeżewo Sułikowo. Gostyniec. Ale w 
tym właśnie rejonie napotkano na opór rozbitych oddziałów 
niemieckich broniących się wzdłuż wybrzeża. Dowództwo 1 
Frontu Białoruskiego postanowiło zlikwidować jak najszyb­
ciej to opierające się zgrupowanie rozbitków. Odpowiedni 
rozkaz otrzymał gea lejtn. N Simoniak. któremu dla wyko­
nania tego zadania rozkazano wprowadzić dodatkowo do 
walki ? korpus armijny gea m jr W. Czistowa. pozostający 
dotąd w drugim rzucie armii. Teraz miano zaatakować hi­
tlerowców ze wszystkich stron od wschodu, południa i od 
zachodu, przycisnąć ich do morza i zlikwidować, by nie za­
grażali już najmniejszemu skrawkowi ziemi pomorskiej. 
Wśród jednostek radzieckich, jakim powierzono wykonanie 
tego zadania, znalazły się również dwie polskie: cała 1 bry­
gada kawalerii ł 6 brygada artylerii lekkiej ze znanej nam 
z walk pod Drawnem. 2 dywizji artylerii gen. bryg. B. Ne- 
storowieża. Podział bojowy zadań byt następujący: 7 korpus 
kawalerii gwardii (14 15 I 16 dywizja kawalerii gwardii) z 
1 polską brygadą kaw alerii 39 brygada artylerii przeciwpan­
cernej i 75 pułkiem artylerii rakietowej winien był. utrzy­
mując Gryfice, głównymi siłami okrążyć I zniszczyć nie­
przyjaciela w rejonie Mrzeżyno. Niechorze, Trzebiatów I 
wyjść na wybrzeże Morza Bałtyckiego. 1 korpus piechoty 
(146. 265 i 364 dywizja piechoty) * 6 polską brygadą arty­
lerii lekkiej oraz 45 brygadą artylerii przeciwpancernej miał 
siłami dwóch dywizji zająć do rana 10 marca obronę na od-
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cinku Mechowo, Stuchowo, Gostyniec i nie dopuścić do prze­
rwania się nieprzyjaciela w kierunku południowo-zachod­
nim Jedną dywizję piechoty korpus winien był pozostawić 
w drugim rzucie, w rejonie na południe od Słuchowa.

207 dywizja piechoty z 5 pułkiem motocyklowym. 163 puł­
kiem artylerii przeciwpancernej gwardii i 2 dywizjonem kor- 
puśnej bryeady artylerii nacierając w ogólnym kierunku na 
Gostyń Rewal miała opanować wybrzeże Morza Bałtyckie­
go na odcinku Rewal. Pustkowo.

Tak więc do walki przeciwko zgrupowaniu wojsk nieprzy­
jaciela na wybrzeżu dowództwo radzieckie wydzieliło dość 
duże siły. m in. 4 dywizje piechoty, 3 dywizje kawalerii i 3 
brygady artylerii. Główna rola w tycb działaniach przypadła 
7 korpusowi kawalerii gwardii, którego dowódca obronę Gry­
fie zamierzał powierzyć polskiej 1 brygadzie kawalerii, na­
tomiast głównymi silami uderzyć z rubieży Kłodkowo. Karni­
ce na północ i wyjść na wyznaczonym odcinku nad brzeg 
Bałtyku.

Skoro świt. w sobotę 10 marca rozpoczęła działanie za­
czepne 207 radziecka DP Ponieważ wieś Gostyń przekształ­
cona została w umocniony punkt oporu hitlerowskiego, obe­
szła go ona od zachodu i uderzyła wprost na północ na nad­
morska wieś Pustkowo, zdobyła ją i próbowała opanować 
Trzęsacz. Od wsi Karnice nacierała kawaleria. Gwardyjskie 
15 i 16 dywizje konne szarżowały też na północ, ale zatrzy­
mane zostały silną obroną i ogniem wroga. Gorzej jeszcze — 
kawalerzyści z 15 dywizji zostali zaatakowani przez hitle­
rowców i zepchnięci na południe od Karnic utracili teren. 
Zaniepokojony takim obrotem bitwy dowódca 3 armii ude-
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rzeniowej wydzielił do wsparcia kawalerzystów 265 i 364 
dywizje piechoty. Teraz piechurzy razem z Kozakami dali 
radę Niemcom. Po 2 godzinach zaciętych walk wyparli ich z 
powrotem w kierunku Karnic Oddziały 265 dywizji wal­
czące na lewym skrzydle razem z oddziałami 207 dywizji 
opanowały poprzednio zostawiony na boku Gostyń. Nie ma­
jąca szczęścia kawaleria 15 dywizii ruszyła teraz w okolice 
Trzebiatowa, a je j pozycje pod Karni cą zajęła 366 dywizja 
piechoty. Wieczorem hitlerowcy zgotowali jednostkom 3 
armii uderzeniowej niemiłą niespodziankę. Skoncentrowali 
koło Trzęsacza dwa pułki piechoty oraz czołgi i zaskoczyli 
kontratakiem piechurów radzieckich, którzy musieli po cięż­
kiej walce cofnąć się na zachodni skraj wsi Pustkowo. Noc 
przerwała walki ale od świtu 11 marca wznowiono je znowu 

Okazało się teraz, że wojska 7 korpusu armijnego 1 7 gwar- 
dyjskiego korpusu kawalerii przegapiły fakt wycofania się 
jednostek niemieckich z rejonu na zachód od Trzebiatowa i 
przesunięcia się ich do rejonn Trzęsacza. Widać chodziło hit­
lerowcom o wywalczenie drogi na Dziwnów do rejonu umoc­
nionego. jaki zbudowano na Wolinie. Rano. 11 marca Niem­
cy uderzyli nagle z dwu stron: od wschodu nacisnęli na od­
działy 207 dywizji piechoty a od zachodu z wyspy, a potem 
z rejonu Dziwnówka do szturmu poszły kompanie 6 szkoły 
łączności wojsk lotniczych, które stacjonowały w Dziwnowie 
Ponad 350 elewów tej szkoły doskonale uzbrojonych i wy­
szkolonych nacierało w kierunku wschodnim i południowo- 
wschodnim rozszerzając utrzymywany przez wojska niemie­
ckie cypel koło Dziwnówka. Silnie atakowany jeden z puł­
ków 171 radzieckiej DP oddał swe pozycje pod Radawką.

(C iąp  dętszy rt o s tą p ił
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Sukces polskich 
piłkarzy w Moskwie

T R W A  d o b ra  passa p o lsk ic h  p iłk a ­
rzy . W czo ra j n a c e n tra ln y m  stadio ­
n ie  n a  L u ź a ik a c h  re p re z e n ta c ja  P o l­
a k i, o s łab iona b ra k ie m  p iłk a rz y  G ó r­
n ik a  Z a b rze , p o ko n a ła  re p re ze n ta c ję  
Z S R R  2:0 (0:0) B y ł to  je d en  z  ostat 
n ic h  e g za m in ó w  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j 
p rze d  f in a ła m i m is trzos tw  ś w ia ta  w  
M e k s y k u . B r a m k i z d o b y li K o ze rs k i 
ł  G a d oc h a

S p o tk a n ie  to  n ie  b y ło  o f ic ja ln y m  
m e cze m  m ię d zy p a ń s tw o w y m  i o b y­
d w a  zespo ły  w y s tą p iły  ja k o  re pre ­
z e n ta c je  k lu b o w e  Z S R R  i P o ls k i.

Porażka juniorów 
w Rumunii

R O Z E G R A N A  w  B u k a re s zc ie  m ecz  
e lim in a c y jn y  tu rn ie ju  U E F A  p o m ię ­
d z y  re p re z e n ta c ja m i ju n io ró w  P o l­
s k i i R u m u n ii za k o ń c zy ł się z w y ­
c ięs tw em  gospodarzy 1:0. T a k  w ięc  
o sta te czn ie  do p iłk a rs k ie g o  tu rn ie ju  
U E F A  w  S zk o c ji z a k w a lif ik o w a ła  się 
d ru ż y n a  R u m u n ii.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  M e k s y ­
k u ,  p rzy g o to w u ją c a  się do f in a łó w  
m is trzo s tw  ś w ia ta , w y g ra ła  w Leon  
*  d ru g ą  re p re z e n ta c ją  R u m u n ii  
9 :2.

Pojedynek Czarnych ze Spójnią najlepszym meczem 

turnieju koszykarek

Puchar TPS
pojechał do Gdańska

W C Z O R A J  za k o ń c z y ł się w  h a l i  S O S T iW  m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  
■ k o s z y k ó w k i k o b ie t  o rg a n iz o w a n y  przez S K S  C z a rn i i O Z K o s z ., pod  

p a tro n a te m  T o w a r z y s tw a  P rz y ja c ió ł S zczec ina i n as zej re d a k c ji z 
>. » k a z j i  X X V  ro c z n ic y  w y z w o le n ia  S zc zec in a . T r iu m fa to re m  im p re z y  

•o s ta ł zespół w ic e m is trz y ń  P o ls k i -  g d ań s ka  S p ó jn ia . D ru g ie  m ie js ce  
z a ję l i  C z a rn i p rze d  P I  H S G  H a lle  i  P o m o rz a n in e m  T o ru ń .

W  O S T A T N IM  d n iu  t u r n ie ju  w  ju  pod w ie lo m a  w z g lę d a m i, w a lc z y  
p ie rw s z y m  p o je d y n k u  d n ia  d r u ż y -  ła  do  k o ń c a  a m S itn ie  i o f ia rn ie ,  
n a  P I  H S G  H a lle  p o ko n a ła  55:34 N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  C z a rn y c h  
(*7:22) zes p ó ł to ru ń s k ie g o  P o m o rz a  u z y s k a ły :  K o s to w s k a  — 22. P rieb e . 
n ln a . S p o tk a n ie  s ta ło  n a  p rz e c ię t-  K u b e rs k a  i  K o p a  -  po 8, d la  S p ó j 
n y m  p o z io m ie . D ru ż y n ą  b a rd z ie j n i n a to m ia s t M a lis z e w s k a  — 
s k u te c zn ą  o k a z a ły  się k o s z y k a rk i Ż b ik o w s k a  -  25. 
n ie m ie c k ie .

Z n a c z n ie  c ie k a w s z y  p rz e b ie g  m ia ł P o  tu rn ie jo w y c h  b o ja c h  o d b y ło  
m e c z  C z a rn y c h  ze S p ó jn ią , d e c y - się u ro c zy s te  za k o ń c ze n ie  im p re z y ,  
d u ją c y  o p ie rw s z y m  m ie js c u  w  t u r  podczas k tó re j d ru ż y n ie  g d ań -  
t i ie ju .  S p o tk a n ie  to  p ro w a d z o n e  b y  s k ie j w rę c zo n o  p u c h a r T o w a rz y s t-  
ło  b o w ie m  w  s z y b k im  te ra p ie  i  sta w a  P rz y ja c ió ł S zc zec in a , a  pozosta  
ło  n a  d o b ry m  p o z io m ie . B y ł to  n ie -  ły m  zespo łom  p a m ią tk o w e  d y p lo -  
w ą tp l iw ie  n a jle p s z y  m e cz  tu r n ie ju ,  m y . N a g ro d y  o trz y m a ły  ró w n ie ż  
W  p ie rw s z e j części p o je d y n k u  n a -  d w ie  z a w o d n ic z k i S p ó jn i — Ż b ik ó w  
sze ko s zyk rń -k i n a w ią z a ły  ró w n o -  sk a  u z n a n a  za n a jle p s z ą  k o s z y k a r  
rz ę d n ą  w a lk ę  z w ic e m is trz y n ia m i k ę  t u r n ie ju  i  M a lis z e w s k a , k tó ra  
P o ls k i. Z n a c zn ą  p rze w a g ę  u z y s k a - n a js k u te c z n ie j s t rz e la ła  -  zd o b y w a  
ł y  g d a ń s zc za n k i d o p ie ro  po  z m ia -  ją c  d la  s w o je j d ru ż y n y , podczas  
n ie  p ó l, k ie d y  to  S p ó jn ia  w y ra ź n ie  t r w a n ia  im p re z y  — 72 p k t . 
E w ię k s zy ła  tem p o  g ry , w y g ry w a ją c  ( ja -g r )
o s ta te c zn ie  88:60 (36:31). N asza d ru -  
fcyna m im o , iż  b y ła  zespołem  
u s tę p u ją c y m  w ic e m is trz y n io m  k r a

J A K  in fo rm o w a liś m y  z -c a  
p rzew odn iczącego  G K K F iT  u .  
d e k o ro w a ł o statn io  w  W a rs za ­
w ie  m is trzy n ię  św ia ta  w  sa­
neczka rs tw ie  B a rb a rę  P iechę  
z ło ty m  m eda lem  „ Z a  w y b itn e  
osiągnięcia sp o rto w e“ .

N a  z d ję c iu : B a rb a ra  P iec ha  
dem o n s tru je  o trz y m a n e  odzna­
czenie .

(C A F  -  M a tu s ze w s k i)

P l e b i s c y t  2 5 - l e c i a

„To;o” bezkonkurencyjny
wśród wioślarzy

D L A  P R E ZE S A  O Z T W  H ie ­
ro n im a  Cegie lsk iego  ka nd yda ­
tu ra  Teodora Kocerki w  naszej 
ank ie c ie  do ..z ło te j d z ie s ią tk i"  
sp o rto w có w  25-lec ia  je s t bez­
sporna.

W  R O K U  1949 K o c e rk a  p rzen iós ł 
się  z ro d z in n e j B yd g o szc zy do  Szcze  
c in a . b y  ja k o  s tu d e n t rozp o czą ć  
s ta r ty  w io ś la rs k ie  w  b a rw a c h  szcze 
c iń sk ieg o  A Z S . A  o to  s k ró t  s p o rto  
w e j k a r ie ry  p o p u larn e g o  . .T o ja " , ja -  
k c  w io ś la rz a  A Z S  S zc zec in : od  
1950 d o  1959 -  m is tr z  P o ls k i w  je  
d y n c e , w  1952 r .  n a  o lim p ia d z ie  w

Z udziałem 32 zespołów

Nie ujrzymy meczu 
Polska -  Dania

J A K  nas p o in fo rm o w a ł se­
k re ta rz  SOZPN J a k u b  H e in r ic h  
—  o s ta tn io  P Z P N  p o w ia d o m ił 
okręg, że mecz P o lska  —  D ania , 
k tó ry  m ia ł się odbyć 19 m a ja  
w  Szczecinie ro zegrany  zostan ie  
na  s tad io n ie  w  L od z i. T a k  w ię c  
w  ty m  roku  m ieszka ńcy  grodu 
G ry fa  n ie  będą m ie li o kaz ji 
og lą d an ia  m iędzypaństw ow ego  
s p o tka n ia  p iłka rsk ie go .

W  U B . R O K U  szc zec iń s ka ro zg ło ­
śn ia  Polskiego R a d ia  p rz e p ro w a ­
d z a ła  tra n s m is je  z w y ja z d o w y c h  
sp o tk a ń  I- I ig o w e j P o g o n i. W  ty m  
ro k u  n adano  ju ż  re la c ję  z  O p o la , 
k ib ic e  sp o d z ie w a li s ię , ż e  w  n ie dz ie  
lę  b ę d ą  s łu ch a li re la c j i  z W a rs za ­
w y , g d z ie  Pogoń w a lc z y  z G w a rd ią .  
N ie s te ty , w  o s ta tn ie j c h w il i  t ra n s ­
m is ję  o d w o ła no . (r )

Rozgrywki
międzyzakładowej
lig i siatkówki

T R A D Y C Y J N IE  J U Z ,  od 3 la t
Z a rz ą d  O k rę g u  Z w . Z a w . P ra c o w ­
n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j i 
P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  o rg a n iz u je  
t u r n ie j  s ia tk ó w k i d la  d ru ż y n  z z a ­
k ła d ó w  p ra c y . W  b r. im p re za  ta, 
k tó r a  ju ż  stę ro zp o c zę ła  m a  n ieco  
in n y  c h a ra k te r .  O b o k  b o w ie m  k o ­
m u n a ln y c h  ucze s tn ic zą  w  n ie j ró w ­
n ież zes p o ły  z z a k ła d ó w  p ra c y  o b ję  
ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  in n y c h  z w ią z ­
k ó w  b ra n ż o w y c h . P o p u la rn y  t u r n ie j  
k o m u n a ln y c h  p rz e ro d z ił się  w ię c  w  
m ię d z y z a k ła d o w ą  lig ę  s ia tk ó w k i.

Podobne ro z g ry w k i, w  szachach  
p ro w a d z i o g n isk o  T K K F  „ S to c zn io ­
w ie c ” . P o za  t y m i d w o m a  środow i 
s k a m i n ie s te ty  n ik t  in n y  n ie  po d ­
ją ł  in ic ja ty w y  p rz e p ro w a d z e n ia  ro z  
g ry w e k  m ię d z y z a k ła d o w y c h  w  in ­
n y c h  d y s c y p lin a c h  sp o rto w y c h .

W  lid z e  s ia tk ó w k i g ra ją  32 zes­
p o ły , w  ty m  10 żeń s k ich . 13 d ru ­
żyn  to  e k ip y  z z a k ła d ó w  n ie  o b ję ­
ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  Z Z P G K iP T .  W a r  
to  też  w s p om nieć , że  w  lid ze  g ra ją  
3 d ru ż y n y  z  te re n u  w o je w ó d z tw a .

<S>

Pitkarki Pogoni
walczą

o Puchar Polski
W  D N IA C H  1—3 m a ja  rozegrana  

zostan ie  p ie rw sza  se ria  p o je d y n k ó w  
P u c h a ru  P o ls k i w  p iłc e  rę czn e j ko­
b ie t. „ S ió d e m k a "  szc zec ińskie j P o ­
g o n i w y je ż d ż a  n a  p u c h a ro w e  spot­
k a n ia  do D z ie rżo n io w a . Je j ry w a la  
m i w  w a lc e  o a w a n s  do dalszych  
ro z g ry w e k  będą d ru ż y n y  m ie js co w e j 
L e c h ii o ra z  w ie lo k ro tn e g o  m is trza  
P o ls k i — w ro c ła w s k ie g o  A Z S . (g)

H e ls in k a c h  -  b rą z o w y  m e d a l, W 
1956 n a o lim p ia d z ie  w  M e lb o u r n e .
-  IV  m ie js ce , n a m is trzo s tw a c h  E u -  
ro p y :  1953 — s re b rn y  m e d a l, 1954
-  s re b rn y  m e d a l. 1955 -  z ło ty  m e­
d a l. 1956 -  b rą z o w y  m e da l.

N a  n ie o fic ja ln y c h  M is trzo s tw a ch  
Ś w ia ta  w  H e n le y  (A n g lia )  w  la ta c h  
;955 i 1956 z d o b y ł „ D ia m e n to w e  W io  
s ta " . T r z y k r o t n y  m is tr z  „ U n iw e rs i*  
d y ” .

I  n a jw ię k s z y  sukces Teodora  
K o c e rk i w  b a rw ach  A Z S  Szcze­
c in : brązowy medal w skiffle
-  olimpiada w Rzymie rok 
1960.

Ja ko  szko len io w ie c  i  o rg a n i­
z a to r szczecińskiego w io ś la r­
s tw a  k ła d ! „T o jo ”  p o d w a lin y  
pod dz is ie jszą  pozyc ję  s e k c ji 
w io ś la rs k ie j A ZS — M K S W  Szcze 
c in  w  k o n k u re n c ji o gó lnopo l­
s k ie j. (a)

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w . X X  la t  g a le r ii s z tu k i pol­
s k ie j. R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec iń s k ic h  g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 ła t ;  M o rs k ie  g. 9—15: Z a  
m a k  — p la k a t  i g r a f ik a  ks ią żk o w a  
Z ie m  Z a c h o dn ich  g. 15; 13 M U Z  
p l. Ż o łn ie rz a  2 — g ra f ik a  W . J a n -  
cza ka . 'Ł .'

DYŻURY
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W -ojoiecha 7; W E W N . -  A r k o ń s k a ;1- 
C H IR . I I  — P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC  
T W O  -  P o m o rz a n y ; P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  godzi­
n y  19—7; O G O L N A  — a ł. Je d n . N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę . S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w  -  g. 20 -7. 
P R Z Y C H O D N IE :  S K Ó R N O -W K N E -
R O L O G IC Z N E  -  u l. H . P obożnego  
14 -  g. 8 -1 7 ; a l. M . B u czk a  40/42 -  
g. 8—17 i 19—7. U l. W . P o la  6 —  g. 
6-15, a l. W o js k a  P o ls k ieg o  101 -  g. 
6—17, u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  16 
-  g. 10-18.

S O B O T A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie ch a  7; W E W N . -  P o m o rza n y .;  
C H IR . -  U n ii L u b e ls k ie j; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i (p orad ­
n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i t le n )  
W ie lk a  17 -  te i. 372-75; N R  48 -  
L e le w e la  1 -  tet. 726-24; N R  8 -  a l  
W y zw o le n ia  107 — te ł. 210-12.

Francuzi na czele 
rajdu-maratonu

D R U G I e ta p  ra jd u  L o n d y n  — M e k ­
s y k  d ługośc i 2 700 k m , ro zp o c zą ł się 
p e c h o w o . N ie m a l w s zy s tk ie  za ło g i 
z m y l i ły  tras ę  i  p rz e k ro c z y ły  g ran icę  
w ło s k o -fra n c u s k ą  w  in n y m  p u n kc ie , 
n iż  to  b y ło  w y zn ac zon e . J a k  poda­
ło  k ie ro w n ic tw o  ra jd u  w ła ś c iw ą  d ro ­
gę w y b ra ły  ty lk o  t r z y  z a ło g i b ry ty j  
s k ie , w ś ró d  n ic h  z n a n y  p iłk a rz  
J im m y  G re av es . N a  szczęście p o m y ł 
k ę  o d k ry to  i  sa m ochody z o p ó źnie­
n ie m  p o w ró c iły  n a  w ła ś c iw ą  tras ę . 
O rg a n iz a to rz y  p o s ta n o w ili n ie  p rz y ­
z n a w a ć  ty m  ra zem  p u n k tó w  k a r ­
n y c h  za  to  op ó źn ien ie .

P o  za k o ń c ze n iu  p ie rw sze go  e ta p u  
r a jd u  w  M o n za  ogłoszono d o ty c h ­
c za s o w ą  k la s y f ik a c ję . P ro w a d z i F ra ń  
c u z  T ra u tm a n n  n a  C itro e n ie  przed  
s w y m  ro d a k ie m  V e rr ie re m  ta k ż e  n a  
C itro e n ie  i F in e m  M ik k o lą  n a  F o r­
d z ie . P o ls k a  za łoga Z as ad a — W a ­
c h o w s k i z n a jd u je  się  n a  ra z ie  n a  
17 p o zy c ji.

IMPREZY SPORTOWE
S O B O T A

G o d z. 13 —  Je z io ro  D ą b s k ie  —  re ga­
t y  że g la rs k ie .

G o d z . 15 — s ta d io n  P o g o n i i  b o isk o  
p r z y  u l.  M ic k ie w ic z a  — t u r ­
n ie j p i łk i  n o żn e j o  „ S re b rn ą  
P i łk ę ” .

G o d z . 16 — k o r t  te n is o w y  stad ionu  
P o g o n i -  m e cz  p i łk i  rę c z n e j 
o m is trz o s tw o  I I  l ig i  te r y to r ia l  
n e j w  p iłc e  rę c z n e j m ę żc zy zn  
P o g o ń  -  G w a rd ia  K o s za lin . 

G o d z . 16 -  s ta d io n  S Z S  p r z y  u l. 
K o rd e c k ie g o  -  m e cz  p i łk i  rę c z  
n e j m ę żc zy zn  o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  t e r y to r ia ln e j W ia ru s  -  
L e c h ia  S zc zec in ek .

G o d z . 16 -  s ta d io n  A r k o n i i  -  spot 
k a n ie  w  p iłc e  n o ż n e j ju n io ró w  
o m is trz o s tw o  I  l ig i  A r k o n ia  — 
C h ro b ry .

G o d z . 16 — a l. P ia s tó w  (v is  a v is  
P o li te c h n ik i)  -  w y ś c ig  k o la r ­
s k i d la  n ie  z rze szo n yc h .

GEORGES SIMENON

84
—  W ita m y , p an ie  A la in .
—  M am a n ie  p rz y je c h a ła , Fe rdynandz ie . M a  dużo  pracy. 

N ie  za p o m n ij, że m ia łe ś  m i z ro b ić  łu k ?
O g ro d n ik  m ó g ł pos łużyć  za m o d e l do ks ią żk i z o b razka ­

m i.
D o m  też b y ł ja k b y  w y ję ty  z k s ią ż k i , z o b razka m i,
—  Id z ie m y , P a tric k ?  Z a ra z  będzie obiad.
—  Jeszcze n ie  b y ło  dzw on ka
B y ł tu  b ow iem  n a w e t dzw onek, ko lo  ku chn i, a L u lu , żo­

n a  Fe rd yna nd a , zawsze d z w o n iła , by zapow iedzieć pos iłek .
—  D zień d o b ry . L u lu .
C zu ł zapach k ró lik a ,  cebu lek, ko pe rku .
—  D zień  d o b ry  panu , p an ie  A la in .
M o g ła  ty lk o  p rzyg ląd a ć  m u  się uw ażnie , gdyż p rz y  dz ie ­

cku  n ie  ś m ia ła  zadaw ać p y ta ń .
— M am a n ie  p rzy ję d z ie  —  o św ia dczy ł malec.
D o kogo b y ł podobny?  M ia ł oczy m a tk i, b rązowe, żyw e, 

a jednocześn ie  m a rzyc ie lsk ie , b ardzo  ru ch liw e . D o ln a  część 
tw a rz y  b y ła  ra c z e j A la in a .

L u lu  pod  fa r tu s z k ie m  d źw ig a ła  potężny b rzuch , g rube  n o ­
gi, a na  g łouńe  m a ły  szary i  tw a rd y  kok.

—  O b iad  będzie g o tów  za p arę  m in u t. L u b i pan  f i le ty  
ze ś ledzia? P a tr ic k  je  o bs ta low a ł.

N ic  n ie  s łysza ł. M in ą ł ja d a ln ię , wszedł do sa lonu, gdzie  
w  ro g u  s ta ł a n tyczn y  m ebel, w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  się na ­
p o je  i  s z k la n k i.

N a la ł sobie w h is k y , a syn  p rz y g lą d a ł się z  za in te re sow a ­
n iem , ja k  p ije .

—  To  dobre?i

— Nie.
— Lepsze, n iż  lem oniada?
— N ie .
—- T o  po  co p ijesz?
— Bo doros łe  osoby to  p iją . N ie  zawsze dob rze  w ia d o ­

m o, d laczego doros łe  osoby to  ro b ią , co ro b ią .
W zrok , ja k i  m u  rz u c iła  pomna Jaques, s ta n o w ił sygna ł 

a la rm o w y ; z ro z u m ia ł, że trze ba  w ażyć  każde s łowo.
— Będą goście ju tro ?
— N ie , m ó j m a ły .
■— N ikogo?
— A b s o lu tn ie  n ikogo .
— B ędz iem y się b a w ić  w e  d w ó jkę ?
— M n ie  też n ie  będzie.

K ie d y  odjeżdżasz?
—  Zaraz.
— Dlaczego?
T a k , d laczego? Ja k  w y ja ś n ić  te m u  p ię c io le tn ie m u  s m a r­

kaczow i, że n ie  może w y trz y m a ć  w ię c e j n iż  d w ie  lu b  trz y  
god z in y  w  a tm osfe rze  N onnettes, a n i też zn ieść tego otocze­
n ia.

G u w e rn a n tk a  b y ła  ró w n ie ż  zaskoczona. P o k o jó w k a , k tó ra  
zeszła z  góry, sp y ta ła :

— C zy w a liz k i trze ba  w n ie ść  na górę?
— N ie , Olgo.
R o z leg ł się d zw onek. P rze lec ia ła  osa. Z a p o m n ia ł, że są 

tu  osy.
W  ja d a ln i zas iad ło  ic h  ty lk o  tro je  p rz y  o w a ln y m  sto le  z  

o g ro m n y m  b u k ie te m  k w ia tó w  w  n ie b ie s k ie j fa ja n s o w e j w a ­
zie.

— N ie  b ierzesz śledzia?
— A le ż  ta k . P rzepraszam  cię.
— Co c i jest?  W yg lądasz na zmęczonego.
— Jestem  zm ęczony. Dużo p racow a łem .
To  p ra w d a . B ru d n a  p raca. Praca, k tó rą  za zw ycza j ro b i 

się ty lk o  ra z  w  życ iu . Z s tą p ił w  g łąb  siebie. Z e sk ro ba ł po ­
w ie rz c h n ię , o go ło c ił w szys tko  aż do k rw i.  W szystko  sko ń ­
czone. In i& tm o ż n a  \byb&x>d  '¿flr
dać, żeby-peteostal ty m 's w n M jn ilc z łć ffie lW & A .™ 0?*

M in a  . ‘ńf.e 11 S ękam i .$
je d y n y  w  ż y c iu  e k s p e ry m e n t

A n i P a tr ic k , a n i n ia ń k a , a h i n ik t  in n y  tu ta j ty m  b a rd z ie j 
n ie  m ó g ł z rozum ieć. Ja d ł. U śm iech a ł się do syna.

— M ogę dostać tro chę  w in a  do m o je j w o dy , M am ie?
— J u tro . T y lk o  w  n iedz ie lę .

(C iąg dalszy nastąp i)

.OZOlC rCie l i t . * * ..... i  r  , y <
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I
PIĄTEK  

24 K W IE TN IA

DZIŚ: Grzegorza 
JUTRO: Marka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne, m o ż liw y  p rz e lo tn y  
deszcz. Tem p. do  13 st.

R A D A  D N I A
4R  Apelujemy do wlaścl- 
™  cieli domków jednoro­
dzinnych, dozorców, MPO; 
przeprowadźcie dziś i jutro 
generalne porządki! W swo 
je  25-lecie Szczecin musi 
lśnić czystością! -■%

P O L S K I — „M iło ś ć  i : p różność’ ’ g. 
30.36; sobo ta: g. 15, 18.15; M U Z Y C Z ­
N Y  -  n ie c z y n n y ; so b o ta : „ D ro g a  
p rze z  w a lk ę ”  g. 15, 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ C z ło w ie k  z  
k a ra b in e m ” g. 20.30 -  ra dź . od  la t  
1T; „S ia d  k r w i”  g. 15.30; so b o ta : g.
16.36, ' 13, 15.30; „ C z ło w ie k  z k a ra ­
b in e m ” g. 20.30; „ N a jp ię k n ie js z y  
w ie k ” g. 22.45 -  cze sk i; K O S M O S  
<tel. 355-02) „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j 
n ę  ś w ia to w ą ”  g . 8.30. 11.30, 14.30,
17.36, 20.30 -  po i. o d  la t  .14 -  p ano ­
ra m . cz. I I  1 I I I  (p ią te k ' i  s o b o ta ); 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „O s ta tn ie  
d n i”  g. 18.36 -  ra d ź . od  ła t  11 -  
■panoram .; „ L e w  p rę ży  s ię  do s k o ­
k u ”  g. 13.30, 16, 21 -  w ę g . od la t  
16; sobota: g . 13.30. 21; „O s ta tn ie
d n i”  g. 11 *, B A Ł T Y K  (te l. 733-35)

K ie r u n e k  B e r l in ”  g. 18.30: „ N ik t  
M ie  ro d z i s ię  żo łn ie rze m ”  g . 13.30, 
1«, 21 -  ra d ź . od  la t  14 -  p a n o ra m .;  
so b o ta : „ C h ło p c y  z  P la c u  B ro n i” g. 
9 : „O s ta tn ie  d n i”  g. 1.1.15, 18.36; 
i ,N ik t  n ie ro d zi się  ż o łn ie rz e m ”  g. 
»3.36, 16, 21 -  ra d ź . od la t  14 -  p a ­
n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 218-34) „ T a  
je m ń ic z y  m n ic h "  g . 16. 18.15 . 20.30 — 
ra dź . od  la t  14; so b o ta : , , ' f f  d n i 
p a ź d z ie rn ik a ” g. 9.30 -  ra d ź . od la t  
1 ;  „M ie c z  d la  k r ó la ”  g. 12: „ G w ia z ­
d y  E g e ru ”  g. 14, 17, 20 -  w ę g . od  
la t  14 — p a n o ra m .; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „O  k ró le w n ie , k tó ra  w ązyst 
k o  w ie d z ia ła ” g. 10; „ Z  is k ry  roz­
g o rze je  p ło m ie ń ”  g. 11, 13, 18 — 
ra d ź . od la t  12: „ K o n try b u c ja ”  g. 
IB , 20 -  p o i. od la t  16; „ B itw a  o 
W a ł P o m o rs k i”  g .  17; „K o c h a ć ”  g. 
22 -  s zw ed zk i (p ią te k  i s o b o ta ) ; 
M A R S  -  „J a rzę b in a  c ze rw o n a”  g. 
17, 19.30 — poi. od la t  14 — p a n o ra m , 
(p ią te k  i  s o b o ta ); F A L A  „ W in n e to u  
J k r ó l n a f ty ” g. 16, 18. 20 -  ju g . od  
Ja* 14 — p a n o ra m , (p ią te k  i s o b o ta ); 
E C H O  (K  rze ko  w o) „F a n to m  as w ra -

ca”  g. 18, 20 -  f r .  o d  la t  14 -  p a ­
n o ra m . (p ią te k  i sobo ta) ; S Z M A R A G  
D O W E  (Z d ro je )  „ S ó l z ie m i c z a rn e j”  
g . 17.30, 19.30 -  po i. od la t  14; so­
b o ta : g . 17, 19: „C as an o va  70”  g. 
21 ; M E W A  (Z e le ch o w o ) n ie c zy n n e ;  
sobota: „ Z ło te  c ie lę”  g . 17.30 — p a­
n o ra m . od la t  14; P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie ) „ K o n ie c  age n ta  „ W 4 -C ”  — g. 
17, 19 — czeski od la t  14 — p an o ra m , 
(p ią te k  i sobo ta) ; H U T N IK  (S to ł-  
czy n ) „ C z w o ro k ą t ś m ie rc i”  g. 17, 
19 -  czeski od la t 16; so b o ta : n ie ­
c zy n n e ; B A J K A  (P o lic e ) „K o b ie ta  
w ą ż”  g. 17, 19 -  ang . od  la t  16; so­
b o ta : „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 
17, 19 -  pod. Od la t  16; S Y R E N K A  
(Jasien ica ) „ W iry n e ja ”  g. 18 -  ra dź . 
od la t  14; „T o a s t” g. 20 -  p o i.;  so­
b o ta :  n ie c zy n n e ; O G R O D O W E  -  
„ B a rw y  w a lk i”  g . 19.30 (w stęp  w o l­
n y  -  sobota) ; D E R B Y  -  „G iu s ep p e  
w  W a rs za w ie ”  g. 19.30 (sobota -  
w stęp  w o ln y ) ; D A R  (S ta rg a rd )  
„ W ła d c a  m u c h ”  g. 18, 20 — an g . od  
la t  14; so b o ta : „ D z ie ń  oczy szc zen ia”  
g. 16, 18 20 -  po i. od  la t  14; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ D w ie  m a m y ,  
d w óch  o jc ó w ”  ju g . od la t  18 (p ią te k  
i  sobota) ; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z n ic z  
o lim p i js k i”  p o i. o d  la t  14 (p ią te k  i 
sobota) ; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„C ze k a m  w  M o n te  C a rlo ” p o i. od  
la t  11 (p ią te k  i  sobota) ; W E N U S  
(G o le n ió w ) „W in n e to u  1 A p a n a c z i”  
g. 17, 19.30. ju g .-N R F  -  Od la t 14 -  
p an o ra m , (p ią te k  i  sobota) ; G R Y F  
(G ry f in o )  „ M o rd e rc a  n a z a w o ła n ie "  
g. 17, 19 — N R D  — od la t  16; sobo­
ta :  ,.W . I .  L e n in ”  g . 17 — ra d ź . od  
la t  12.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 3 6 -  
„ M o s k w a  w spółczesna”  g. 10.30-20.30.

KLUBY

Rozwiązanie
krzyżówki świątecznej
P O Z IO M O :  S e te r, k u fa , u g ó r, m e ­

lo m a n . h u m o r, b ra t ,  T!łba, R a w e n ­
n a , b a lla d a , w z ó r , d u d y , łó d k a , p a­
p iru s . r u r a , ra c a . s ta ja ,

P IO N O W O : S p le n d o r, t ru b a d u r ,
fo rm a , Ł e b a , o m e n , g o rc zy c a , re ­
t o r y k a , lu fa , R a , w e łn a , N ik e , l i -
p k , d ru k .

H A S Ł O : N ie  m a rn u jc ie  d e f ic y to ­
w e g o  su ro w ca !

N a g ro d y  w  p o stac i 10 0-z ło to w yc h  
b o n ó w  do  P D T  w  S zc zec in ie  o trz y  
m u  ją :  T . S ru ty ń s k i -  S zc zec in , u l. 
B ia ła  19, L .  J e z ie rs k i -  G ry fic e ,  
u l .  M . K . K o s trz e w y  40 -5 , S t. B en  
e z y ń s k i — G o le n ió w , u l. G ru n w a ld z ­
k a  »0—3, T .  Z a ją c  — S zczec in , u l. 
H e le n y  12—4, Z . M a d e js k i  -  Ś w i­
n o u jśc ie , u l.  S tas z ic a  8—6, J . K u le w  
s k a  — S zczec in , u l. P o e z to w a  V2— 
30, N . K o szc zuk  — P o lic e , sftr. 
p o czt. 12, W . K a n ia  -  S ta rg a rd , u l. 
S tra ż n ic z a  2—5, J . F o g e l — Szcze­
c in , u l. S zy b o w c o w a  27—1, J . W i l ­
cze w s ka  — S zczec in , u l. P o c z to w a  
14—21, J . K ró l — Szczec in , u l. M ic ­
k ie w ic z a  110—1, M . W itk o w s k a  — R a  
dorn , u l.  T ra u g u t ta  12 -4, U . B aca -  
K a to w ic e  14 (S zo p ie n ic e ), u l.  O b r. 
W e s te rp la t te  59, H .  S zo k a  — Szcze 
c in , u l.  R y m a rs k a  46—2, A . M o ro z
— S zczec in , u l.  R e ja  25—11, S t. R a k
— Ś w in o u jś c ie , u l. S taszica 6, W . 
T r i t t  — S zczec in , u l.  B o i. Ś m ia łe ­
g o  5—3-a , J . S a łe k  — Z ie lo n a  G ó ra , 
u l.  P . S k a rg i 7, M . P a w lik o w s k a  — 
S zc zec in , a l .  P ia s tó w  8—3 i  T . Sm o  
lik -  S zczec in , u l. Ś lą s k a  8.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,
pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  p „  p ok. 
53. P ro s im y  o s zy b k ie  zg ła sza nie  
s ię  po o d b ió r b o n ów , p o n ie w a ż  te r  
m in  ic h  w a żn oś c i u p ły w a  z d n ie m  
91 m a ja .

O sobom  m ie s z k a ją c y m  poza Szcze- 
e in e m  n a g ro d y  w y ś le m y  po cztą .

W Y D A W C A : S zc zec iń sw e ' W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e RSIjO, ..P,r»r 
są” ; R E D A K C J.Ą , I  A  D  M IN I ­
S T R A  C.l A : Szczecin , o t B ó łd u  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 157-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
ności r  ¿zvt.e1tł1kam i: 150-21

D ru k :  Szczec Z a k ł G ra f  N -.

13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  w ie c zó r  
z  c y k lu  „ A u to r  -  k r y t y k ”  g. 19; 
T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ K a m o  
— n ie be zp ie czn a  m is ja ”  g . 18. 20 — 
ra d ź . od la t  14 (p ią te k  1 s o b o ta ); 
N O T  -  W o j . P o l. 67 -  o d czy t in ż . 
S t. K ło so w s k ieg o  17.30; P I W N IC A -  
a l. N iep o d le g ło śc i 19 — f i lm y  o św ia  
to w e  g. 18.30: (p ią te k );  S P O L D Z IE L  
C O  W  -  W o j. P o l. 20 -  s p o tk a n ie  z  
p io n ie ra m i g. 19; P A P IE R N I — Stó ł 
ezv ń sk a 134 -  S zczecin  w  p o e z ji g. 
18 .*): (p ią te k );  B U D O W L A N Y C H  -  
B o h . W a rs z a w y  34 -  „ S łu c h a m y  m u  
z y k i”  g. 20 (p ią te k ).

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ A u la ” . 17.30 
F ilm  „ T r y p t y k  sądecki” . 17.45 „ Z a  
k ie ro w n ic ą ” . 18.15 „S zc zec iń sk i k w ie  
c ie ń ”  -  p ro g ra m  o ko liczn o śc io w y .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 P o ls k i f i lm  T V  „ T w ó j n o w y  s y n ” .
20.30 M a g . „ K r a j” . 21.10 T e a tr  T V  
„N ies ta ło ś ć  serc” . 22.25 D z ie n n ik  T V .  
22.45 P o lite c h n ik a  T V .

S O B O T A

9.20 F ilm  U S A  „D w u n a s tu  g n iew ­
n y c h  lu d z i” . 10.55 G e o g ra fia  d la  k i. 
V . 12.45 N a u k a  o e z ło w ie k u  d la  k l .  
V I I I .  14.25 T V  k u rs  ro ln ic z y . 15 F ilm  
„S o n a ta  B e lze b u b a” . 15.45 K ro n ik a  
szczec ińska . 16 T e a tr  M ło d eg o  W i­
d za  -  „ P o r tre t  ró w ie ś n ik a ” . 17 
D z ie n n ik  T V .  17.10 „ N ie  ty lk o  d la  
p ań ” . 17.30 „W s zy s tk o  d la  n a j le p ­
szego” . 18 „P e g az” . 18.45 M ec z  k o ­
s z y k ó w k i ko b ie t W is ła  (K ra k ó w ) — 
D a u g a w a  (R y g a ). 19.20 D o b ran o c .
19.30 M o n ito r . 20.20 „Z ie lo n a  gęś” .
21.20 D z ie n n ik  T V .  21.40 K IF  „12 
g n ie w n y c h  lu d z i” . 23.10 . . I r r e a l M a d  
r v t ” -  f i lm  p rod . h is zpa ń sk ie j. 
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 16.10 M a  
g azyn  m o to ry z a c y jn y . 16.35 F ilm  
„ Ś w ia tło  za k u r ty n ą ” . 17.55 W ia d o ­
m ości. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.40 
G im n a s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dzie c ię ce j. 19 T e le re k la m a . 19.30 
K ro n ik a . 20 A n g . f i lm  k r y m . „ D z ie w  
czy n a  w  c z a rn y m  b ik in i” . 20.50 
„S p o s trze żen ia  i e k s p e ry m e n ty ” , 
21.15 O p e re tk a  „ C n o tliw a  Z u z a n n a ” .
23.05 K ro n ik a ,

S O B O T A

„50  G im n a s ty k a . 9 P o lite c h n ik a .
9.30 K ro n ik a . 10:05 F ilm  „P a ra s o lk i 
z C h erb o u rg a” . 11.35 „ K ro n ik a  p ó ł­
w ie c za ” . 12.35 W iad o m o śc i. 12.40 T e ­
le re k la m a . 13.05 „ O b ra z  p rzez  te le ­
fo n ” . 14.06 L e k c ja  j .  ros. 14.30 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 16 W iad o m o śc i.
16.05 „ M y  o sobie” . 17 „ S f ilm o w a n y  
B re h m ” . 17.45 W iad o m o śc i. 17.50 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 19 T e le re k la m a . 19.30 K ro n i­
ka . 20 F ilm  „D z ie w c zy n a  w  c za rn vm  
b ik in i”  cz. I I .  20.50 F e lie to n  „R o ­
m ans w  deszozu” . 21.15 ..M ę żczy zna  
w  n as zym  d o m u ” . 23.25 K ro m k a .

P R O G R A M  I
15.05 „P o  prostu  m y ” . 15.15 M ig a w ­
k i  m u zye zn e . 15.20 S łuc h o w is ko  
„ O r ły ” . 15.50 D la  dzieci „L w ic a  
U an g a” . 16.05 A lf a  i O m ega. 16.30 
P io s e n k a  i  u śm iec h . 17 „ W  S tud io  
R y tm  i  g d z ie  in d z ie j” . 18.05 M a g a ­
z y n  m u z y k i m ło d z ie żo w ej. 19.15 P r. 
T W P . 19.30 K o n c e r t  życzeń . 20.25 
R y tm y  i m e lo d ie . 21 Z e w si i o  wsi.
21.25 P ięć m in u t  o  w y ch o w a n iu .
21.30 T e a tr  P R  „M a łe  z m a rtw y c h ­
w s ta n ie ” . 22 M a g a zy n  studencka. 
23.10 „O  eo tu  c h o d z i” . 23.16 M u z y ­
k a  k a m e ra ln a .
P R O G R A M  I I
15 K o n c e r t  ch ó ru . 15.20 N a  o rganach  
k in o w y c h  g ra  A . B rasseur. 15.30 
„ K o m p o z y to rz y  — dam om  serca” .
16.05 R a d io re k la m a , 16.15 R e p o rta ż  
a k tu a ln y . 16.35 K o n c e r t  so lis tów . 17 
P A W . 17.15 „ S p ra w y  do z a ła tw ie ­
n ia ” . 17.25 „S zc zec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie ” . 18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j.  
ang . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic zn y . 
20.19 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 21.30 R a ­
d io w e  S tu d io  P ios en k i. 22.30 „ Z ie ­
lo n y  k a rn a w a ł” . 0.05-3 P ro g ra m  noc 
ń y  ( I  p r.)
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „ Z ie m ia , k tó  
rą  B óg d a ł K a in o w i” . 17.40 S alon  
m u z y k i m e ch a n ic zn e j. 18 Ekspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 „P o d  K u rz ą  S to p ­
k ą ” . 18.25 Z  naszej taś m o te k i. 19 
„ S o la r is ” . 19.30 T u rn ie j in s tru m e n ­
tó w  lu d o w y c h . 19.45 M in i-m a x . 20.05 
„ E d w a rd  K a le ta  -  n ie dosta ł m e ­
d a lu ” . 20.20 „ N a t  K in g ” C o le  -  m o ­
ja  m iłość. 20.45 „ R u d y " . 20.55 W  cie 
n iu  p rze b o ju . 21.15 M o ja  p rzygoda  
z  arch eo log ią . 21.25 S z lag ie ry  z  k a ­
b a re tó w . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 w ie czo  
ró w . 22.15 Ja zz . 23.05 T y lk o  d la  m e­
lo m a n ów .
S Z C Z E C IN  -  U K F
16.05 R e p o rta ż . 16.15 Z  f ilm o w y c h  
m u s ic a li. 16.40 O d ro b in ę  h u m o ru  na  
co d zień .

S O B O TA
P R O G R A M  I
7.35 P o ra n n e  m e lo d ie . 8.05 „D z ień  
d o b ry , tu  red . spo łeczna” . 8.10 M o ­
z a ik a  m u zy c zn a . 8.44 K o n c e r t ż y ­
czeń. 9 D la  k l .  I I I —I V  „U c z y m y  się 
śp iew a ć” . 9.20 P rze b o je  zaw sze m ło  
d e . 10.05 „ W  k r a ju  fa ra o n ó w ” . 10.25 
M u z y k a  po lsk a . 10.50 „H o m eo s ta za” . 
11 D la  s zk ó ł ś redn ic h  „S zc zerze  o 
tru d n y c h  s p ra w a c h ” . 11.20 K o n c e r t  
o r k . m a n d o lin is tó w . 11.49 „R odzice  
a d z ie ck o ” . 12.25 K o n c e r t z  p o lone­
zem . 12.45 R o ln ic zy  kw a d ra n s . 13 
„ Ś p ie w k a  o g e n e ra le " . 13.40 W ięc e j, 
le p ie j, ta n ie j. 14 „C zy  znasz tę  
k s ią żk ę ” ? 14.30 M u z y k a  o p ero w a .
15.05 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15.50 D la  
d zie c i „ L w ic a  U a n g a ” . 16.05 P o p o ­
łu d n ie  z m łodośc ią . 16.30 R ytm o sto -  
pem  po k r a ju  i św iecie . 18.1» L is ta  
p rze b o jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 Spo­
łe m  d la  w spólnego  d o b ra . 19.30 W ę­
d ró w k i m u zv e zn e . 20.25 P ios en k i 
ż o łn ie rs k ie . 20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 
21 „ z g a d u j-z g a d u la ” . 22.30 M u z y k a  
tan ec zn a .
P R O G R A M  U
7.15 M e lo d ie  z p o rtó w  i m ó rz . 7.45 
Im p re s je  m o rs k ie . 8.35 „N asze spo t­
k a n ia  z W ie tn a m e m ” . 9 Soliśc i i  ze  
s p o ły  z a m k o w y c h  ko n c ertó w . 9.35 
„ L u d z ie , fa k ty  i  d o k u m e n ty ” , 10.25 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i, 11.25 R ad io ­
re k la m a , 11.35 „ W ia t r ” , 11.50 K o n ­
c e rt życ zeń . 12.25 „Ja c y  je s te ś m y ” . 
12.40 „O c e a n  p io se n k i” . 13.05 „ N u t ­
k i  i n o tk i spod w ie ż y  E if la ” . 13.40 
„ B y ła  ju ż  w io s n a” . 14.05 „ Z b liż e n ia  
m u zy c zn e ” . 14.30 R o zm o w y o k u l­
tu rze . 14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 
M e lo d ie  z  m a ryn a rsk ieg o  w o rk a ” .
15.35 „ L ig a  K o b ie t  ra dzi i In fo rm u ­
je . 15.50 „ O  czy m  pisze p ras a  l i te ­
ra c k a ” . 16.05 M u z y k a  k ra jó w  n a d ­
b a łty c k ic h . 16.30 „ M ó w i p ro f. Z a re m ­
b a ” . 16.40 „ B a d fin g e r  i T r a f f ic ” . 17 
P A W . 17.15 „N as ze  s p ra w y” . 17.25 
K o n e e r t  p o p o łu d n io w y . 18.20 „W id n o ­
k rą g ” . 19.15 L e k c ja  j .  fra n c . 19.31 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20 „ In te r -R a d io -  
S h o w ” .  21.20 P o c z tó w k i z  re jsu .
22.30 Szczecińscy m u zyc y  na_ fe s ti­
w a la c h  „ J a zz  nad  O d rą ” . 22.45 „ V io -  
l in k i  i »w spom ink i” . 23.15 „M a łe , 
w ię ks ze , n a jw ię k s z e ”  0.05—3 P ro ­
g ra m  n o cn y  ( I  p r.)

P R O G R A M  I I I
17.05 „ W  p o ło w ie  d ro g i do su kcesu” .
17.30 „ Z ie m ia , k tó rą  Bóg d a ł K arno  
w i” . 17.40 P io s e n k i z  „w łoskiego  
b u ta ” . 18 E k sp re se m  przez św iat.
18.05 „ K la s e r” . 18.20 „B ach pod n a ­
p ię c ie m ” . 18.40 „C z ło w ie k  z M a n -  
c h y ”  w  P a ry ż u . 19 „N a o k o ło  ś w ia ­
ta ” . 19.15 K lu b  grającego k rą ż k a . 
13.55 W ie c zó r w  „N o w y m  Ż a c z k u ” .
20.25 P io s e n k i poetyc k ie . 20.40 „ N ie ­
z a p o m n ia n y  45” . 21.05 K lu b  g ra jąc e  
g c k r ą ż k a . 21.20 U tw o ry  F r . L is zta .
21.36 M e lo d ie  z  k r a ju  w ia tra k ó w  i 
tu lip a n ó w . 2L50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 w ieczo  
ró w . 22.15 „S o la r is ” . 22.45 S p o tk a ­
n ie  p rzy  b e lg ijs k ic h  p ły ta ch . 23.05 
P ios en k a  g recka .

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , te l. 75-821, D u d z ik .

3219-G
O S O B Y , k tó re  d o rad za  
ł y  m i ku p n o  p iły  i  k ó ł  
ro w e ro w y c h  w  g ru d n iu  
1969 r. n a  p l. T u rz y ń -  
s k im  (p rz e d m io ty  te po 
ch o d z iły  z k ra d z ie ż y ) , 
proszone są o  s k o n ta k ­
to w a n ie  się  ze m n ą : 
Szczec in , J a n a  K a z im ie  
rza 15 -3. 3550-G

K U P N O

„ W A R S Z A W Ę ”  n o w ą  
k u p ię . Z g ło sze n ia : te l. 
73-663 godz. 15 d o  19.

3538-G
S P R Z E D A 2

B Ę B E N  n ik ło  w n ic z y  z  
k o m p le tn y m  w y p os aże­
n ie m  o ra z  „ J u n a k a ” w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
d a m . P o d le śn a  6 (Las  
A rk o ń s k i) . 3427-Pr
F O K S T E R IE R A  10 -m ie- 
sięcznego sp rze d a m . Ted. 
233-29 po godz. 15.

3626-G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  z  
pszczo łam i sprzedam . 
T e l. 475-80. 3760-G
2 N O W O C Z E S N E  łó żk a  
(k o m p le t) , o ra z  tap cza n  
sp rze d am . W ie n ia w s k ie  
go 18-4. 3496-G
W 2 J M A C N IA C Z  g ita ro ­

w y  sp rze d am , te l. 245-54.
3520-G

D Y W A N  zie lo n y  3,20x4 
sprzedam . T e l . 281-27.

M A G N E T O F O N  „ A iw a ”  
sp rze d am  lu b  zam ie ­
n ię  n a m o to c y k l. T e l .  
378-52. 3530-G
M O T O C Y K L  „P a n n o -  
ń ia ”  sp rze d am , te l. 
385-86. 3539-G
„ J A W Ę "  175 sp rze d am . 
K o n o p n ic k ie j 31—3 po 
godz. 15. 3542-G
T E L E W IZ O R  sp rze d am . 
Ścieg iennego  10—3.

3544-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę ­
b o k i s p rze d am . Szcze­
cin , T ra u g u tta  101.

3553- G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  sp rze d a m , uL  
J . M a lc zew sk ieg o  2—3, 
te l. 464-67 godz. 18-20.

3554- G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e, w y g o d y , og ró d ek , 
Pogodno  z a m ie n ię  na 2- 
p o k o jo w e  z  o g ró d k ie m  
n a  P o g o d n ie . T e l. 362-67 
łu b  729-75.
2 P O K O J E , k u c h n ia  za  
m ie n ię  n a 2 k a w a le rk i. 
T e l .  37-477. 3839-G
O D N A J M Ę  p o k ó j panu , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i .  Je d n . N aro d o w e j
jg_j  3486 f i
O D N A J M Ę  k u ltu ra ln e ­
m u  p anu  u m e b lo w a n y  
p o k ó j n ie k rę p u ją c y . T e l. 
746-97. 35.18-G
M IE S Z K A N IE  2-pokojO- 
w e , c.o ., k o m fo r t  żarnie  
n ię  na w ię ks ze . Ted. 
718-09 . 3519-G
D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia ,
1 p ., f ro n t  za m ie n ię  n a
2 p o ko je , B o i. Ś m ia łe g o
18—5. 3521-G
3 P O K O J E , ku c h n ia ,
p rze d p o k ó j, ła z ie n k a , 
b a lk o n  z a m ie n ię  n a 2 
m ies7.kan ia: 2-p o k o jo ­
w e  1 1 -p o k o jo w e  z  w y ­
g o d am i. A d re s : H e n ry ­
k a  S k ó ra , Szczec in , u l. 
B u d ziszy ń sk a  8 -45 godz. 
od  16 do  19.

3552-G
Z G U B Y

D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
N a w ig a c y jn e g o  W yższe j 
S z k o ły  M o rs k ie j w  Szcze 
c in ie  u n ie w a żn ia  zagu ­
b io n ą  leg. n r  512/N 'PSM  
n a  n a zw is k o  M a r ia n  
S tro ń s k i. 3528-G
A N N IE  W ięc ko w s k i e j - 
M a c h a y  s k ra dz io no  prze  
p u stkę  p o rtow ą .

3194-G
20.1 V.70 z a g in ą ł 18 -m ie- 
sięczny p ies o w c za re k  
szk o c k i (oo lłie ) z  je d ­
n y m  uchem  s to ją c y m . 
P ro s zę  o d p ro w ad z ić  za 
w 'y n ag ro d zen ie m  na u l. 
W ró b lew s k ieg o  19—3, tel. 
75-224 od godz. 17. 
O s trzegam  przed  p rz y ­
w ła szc zen iem  i sp rzeda  
żą . 3911-G
Z  13 .IV  na 14.IV.197« r. 
o k o ło  godz. 4 rano  w  
tak s i) w cc n a  tra s ie :  p l. 
G ru n w a ld z k i — P o m o ­
rz a n y  zo s taw iono  w o re k  
tu ry s ty c zn y . Z n a la zcę  
b ard zo  proszę o zw ro t  
za  w y n a g ro d ze n ie m : a l. 
M . B u czk a  5-18.

3996-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . Szczec in , u l.  W szy  
s tk ic h  Ś w ię ty c h  21—2.

3524-G
M IS T R Z  e le k try k  podej 
m ie  p ra c ę  n a  1/2 e ta tu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 3526.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  z  ogród,kiem  w  
Z a k o p a n e m  sp rze d am  
o k a z y jn ie ,z  p o w o d u  w y  
ja z d  u. W iad o m o ść : Z a ­
ko p a n e, u l. N o w a to r­
ska 27a. 3522-G

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  -  szczęście -  
za c h o w a j. P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e

„ N e p tu n ” , G d a ń s k , S n ia  
d ec k ich , p o m y ś ln ie  k o ­
ja r z y  m a łże ń s tw a  od 
1920 r. 19-P
P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„V e n u s ” , K o sza lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a d ­
resy . 1340-K
K A W A L E R  la t  40 pozna  
p a n ią  do  la t  40. C el m a  
try m o n ia łn y . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 3527.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogo­
to w ie , E d w a rd  D yd o , 
te l. 367-18. 2960-G
P R A L N IA  C h em ic zn a , 

D w o rc o w a  6 ezyśc i g a r­
d e ro b ę  la m in o w a n ą , d y  
w a n y . T e rm in  4 -d n io w y .

3401-G

Pracownicy poszukiwani
Szczecińskie P rze d s ięb io rs tw o  T ra n s p o rto w o -  
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a  z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
kie ro w c ó w  z I  lu b  I I  k a te g o rią  p ra w a  ja z d y , 
ro b o tn ik ó w  do  p rac p rze ła d u n k o w y c h , m o n te ­
ró w  sam ochodow ych , 2 k o w a li , k ie ro w c ę  6-to n o . 
wego dźw igu sam ojezdnego , k ie ro w n ik a  S e k c ji 
G ospodarki T a b o re m , do p ra c y  n a  te re n ie  
Szczecina, J a s ien ic y  k /Po l:,c . P ło n i, Ś w in o u jśc ia  
i  S targardu  Szczec ińsk iego. P rze d s ięb io rs tw o  
d ys p o nu je  w y s o k o s p e c ja lizo w a n y m  tab o rem  sa­
m ochodow ych. P ra c a  p rzy  p rzew o zie  m a te r ia ­
łó w  bud ow lan y ch  w y n a g ra d za n a  w g  a k o rd o w e ­
go system u p łac. Z a m le js o o w y m  z a p e w n ia m y  
ho te l robo tn iczy. P ra c o w n ik o m  w y ró ż n ia ją c y m  
się za p e w n ia m y podnoszen ie  k w a li f ik a c ji  zaw o­
do w yc h  n a  koszt p rzed s ię b io rs tw a . Zg łoszen ia  
p rz y jm u je  S P T S B  Szczec in , u l T a m a  P o m o rza ń -  
ska 13-a, p ok. 28. te l. 428-63, w e w n . 19. B aza  
T ra n s p o rto w a  w  J a s ien ic y  k /P o lie . te l. 449-11, 
B aza  T ran s p o rto w a  w  Ś w in o u jś c iu , u l. G ru n ­
w a ld zk a  54, te l. 22-58, B aza T e re n o w a  w  S ta r­
g a rd z ie  Szczec ińsk im , u l. B o g us ła w a  I V  15. te l. 
42-58. 1449-K

22 kwietnia 1970 roku 

zmarł

Teodor Szymański
długoletni pracownik naszego 

związku
ceniony i szanowany kolega 

R O D ZIN IE Zmarłego 

wyrazy szczerego współczucia

s k ła d a ją

ZARZĄD, RADA ZAKŁADO W A  
1 PRACOW NICY WZGS W  
SZCZECINIE.

Alic ji Wierzbickiej
naszej szanowanej, łubianej 

pracownicy i koleżance

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
s k ła d a ją

DYREKJA ORAZ PRACOW NICY  
WZGS „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA” ZA K ŁA D  OBROTU AR TY­
K U Ł A M I DO PRODUKCJI ROL­
NEJ W  SZCZECINIE.

22 kwietnia 1970 roku 

zmarł ^

Czesław Wierzbicki
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
szpitalnej przy ul. Unii Lubelskiej 
nastąpi dnia 25 kwietnia •  g. 13.30.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14 
na Cmentarzu Centralnym

o czym zawiadamia 

pogrążona w  smutku

ZONA z RO DZINĄ

Koledze

Janowi
Sarnowskiemu

wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

Żony
s k ła d a ją

W SPÓŁPRACOWNICY Z  PO W IA­
TOWEJ SPÓŁD ZIELN I PRACY  
USŁUG W IELOBRANŻOW YCH  
„UNIW ERSUM ” W SZCZECINIE.

Janowi
Domagalskiemu

byłemu długoletniemu pracownikowi 
wyrazy głębokiego współczucia 

w związku ze zgonem

Żony
s k ła d a ją

DYREKCJA I  ZAŁOGA PRZED­
SIĘBIORSTW A TRANSPORTO­
WEGO HA ND LU W EW NĘTRZNE­
GO W SZCZECINIE.

W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  w  Szczecinie* 
u l D e rd o w s k ieg o  5 z a tru d n i naczelnego in ż y ­
n ie ra . W ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  ogó lno ­
b u d o w la n e  z u p ra w n ie n ia m i i m in im u m  7 la t  
p ra k ty k a  na s ta no w isk u  k ie ro w n ic z y m . W y n a ­
g ro d zen ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u ­
d o w n ic tw ie  w g  ta b e li n r  1. 1413-K

P rze d s ięb to rs tw o  Z W Z  „C e n tro w e *"  w  S zczeci­
n ie  u l T a rg o w a  4 (boczna H e y k i) .  te l. 380-21 
za tru d n i od 1. V I .  1970 r. k ie ro w n ik a  m a g a zy n u  
środ k ó w  fa rm a c e u ty c zn y c h  i sp rzę tu  w e te ry n a -  
ry jn o -zo o te c h n ic zn e g o . W y m a g a n e  m in im u m  
śred n ie  w y k s z ta łc e n ie , o raz  6 la t p ra k ty k i. W a ­
ru n k i p ra c y  i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji  
P rze d s ię b io rs tw a . 1414-K
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„Droga przez walkę «  Sesja D R N  S zczec in  —D ą b ie

Remonty budynków
-  tematem obrad

OZlS w sali Dzielnicowego 
Domu Kultury odbyła się ko­
lejna sesja DRN Szczecin-Dą­
bie. Radnym przedstawiono m. 
in. sprawozdanie Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych z wykonania remontów 
kapitalnych i bieżących budyn­
ków mieszkalnych w roku 1969.

W  ub. ro ku  podczas podobnej 
ses ji ra d y  p od ję to  uchw a łę , w  
k tó re j zobow iązano  D Z B M  do 
lepsze j o rg a n iza c ji p ra c y  i  m .in . 
■przyjęcia zasady ko m p lekso w e ­
go p rzeprow adzan ia  re m o n tó w  
k a p ita ln y c h  b u d y n k ó w , w łą cza ­
ją c  w  to  za ró w no  p race  w o do ­
c iągow e i gazowe oraz  w zm oże -

J U T R O , 25 bm . o godz. 
19 w  Tea trze  M uzycz­

n y m  odbędzie  się p re m ie ­
ra  w id o w is k a  m uzycznego  
„D ro g a  przez w a lk ę ” , do 
k tó reg o  scena riusz o p raco ­
w a li  szczecińscy a u to rz y : 
Janusz M A R Z E C  i  W a le ­
r ia n  P A W Ł O W S K I. O p ra ­
w ę  p las tyczn ą  s p e k ta k lu  
p rz y g o to w a ł J e rz y  K O ­
Ł A C Z .

Są jeszcze wolne miejsca

Szkoły chorążych
- czekają

n ia  nadzoru  nad ro b o ta m i b u ­
d o w la n y m i i  in s ta la c y jn y m i 

J a k  w y n ik a  z  przedłożonego 
ra d n y m  sp raw ozdan ia , pod ję ta  
w  ub. ro k u  u ch w a ła  by ła  re ­
sp ek tow ana  i  w p ro w a dzo na  w  
życ ie  przez D Z B M . P rz y c z y n iło  
s ię  to  do p od n ies ien ia  na  w yż ­
szy p oz iom  o rg a n iz a c ji p racy  
p rz y  w y k o n y w a n iu  re m o n tó w  
k a p ita ln y c h  i b ieżących, a ty m  
sam ym  p o z w o liło  na  lepsze za­
sp oka ja n ie  p o trze b  m ieszkań ­
có w  d z ie ln ic y . E fe k tem  tych  
p rzedsięw zięć je s t znaczne 
zm n ie jsze n ie  się l ic z b y  skarg  
lo k a to ró w  na jakość  w y k o n y ­
w a n y c h  robót. Da lszą pop raw ę  
ja k o ś c i p rac  re m o n to w o -b ud o ­
w la n y c h  może je d y n ie  zapew ­
n ić  zo rg an izo w an ie  m iędzyza ­
k ła d o w e j szko ły  kszta łcące j“ fa ­
chow ców  w  zaw odach b u d o w la ­
nych. (dym )

Nowe^wyroby
ze szczecińskich 

spółdzielni
„D ro g a  p rzez w a lk ę ”  u- 

k a z u je  d w a  bardzo  zna­
m ie n n e  o k re sy  z d z ie jó w  
ZS R R  — R e w o lu c ję  i  W o j­
nę  O jczyźn ianą .

N a  z d ję c iu : w  je d n y m  z 
o b razó w  w id o w is k a  (od 
p ra w e j)  H . T ry b u ś . E. N e- 
w a da  i B. Z g o rz e ls k i ja k o  
żo łn ie rze  A r m i i  R adziec­
k ie j.  ( r u )

F o to : W anda  C ie ś la kow a

Nowy hotel „Orbisu”

„Arkona” przyjmuje 
już gości

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  p rzy  
u l.  P an ie ńsk ie j w  n o w y m  ho­
te lu  „O rb is u ” , k tó ry  p rz y ją ł 
nazw ę  „A R K O N A ”  przez k ilk a  
d n i t rw a ły  p rzyg o to w a n ia  do 
ostatecznego o d b io ru  tego no­
w ego  o b ie k tu . Po w stę pn ym  
ro z ru ch u  i  g en era lne j p rób ie  
w sz y s tk ic h  u rządzeń, szczegól­
n ie  w  zapleczu gas tro n om icz­
n y m , 22 bm. n as tą p iło  o fic ja ln e  
p rzekazan ie  h o te lu  do eksp loa­
ta c j i.  Szczecinow i p rz y b y ło  126 
n ow ych  m ie jsc  h o te low ych . Są 
to  p oko je  2 i  1-osobowe, w szy ­
s tk ie  w yposażone w  ła z ie n k i.

Za  d w a  d n i o tw a r ta  zostan ie  
także  h o te low a  re s tau ra c ja  i  ka 
w ia rn ia  na ok. 60 m ie jsc . N ie  
zakończono n a to m ia s t jeszcze 
p ra c  p orząd kow ych  w  otocze­
n iu  ho te lu , (z)

J A K  in fo rm o w a liś m y  t r w a  obec­
n ie  a k c ja  n a b o ru  k a n d y d a tó w  do 
szk ó ł w o js k o w y c h  w s ze lk ic h  ty p ó w  
i s p e c ja ln o ś c i. Są je szc ze m . In .

K r o n i k a
iM J t j f t a c ik ó n

W C Z O R A J , k i tk a  m in u t  po godz. 
17, w s k u te k  tzw . p rze p ię c ia  w  sieci 
a co się z ty m  w ią że  u szk odzen ia  
izo ra cji. n as tą p iła  a w a r ia  4 p ię tn a  
s to k ilo w o lto w y c h  k a b li ,  za s ila ją cy ch  
w  p rąd  część Ś ró d m ieś c ia  i re jo n  
za O d rą ; t r z y  g o d z in y  p ó źn ie j ten  
sam  los s p o tk a ł P o m o rza n y .

W  godz. 20.15—21.25 s ta n ę ły  t ra m ­
w a je  l in i i  „3” , „4” . „8 ” i częściowo  
..6” . B ra k  p rąd u  s p a ra liżo w a ł pracę  
w  p orcie , w o d o ciągach , „ D a n ie ” , ,,F a  
m a b u d z łe ” . F a b ry c e  C zek o lad  v 
„ G r y f” , k tó ra  n aw ias em  m ó w ią c  je ­
szcze do dzis ie jszego  p o p o łu dn ia  n ie  
m ia ła  p rąd u

D o l ik w id a c ji  a w a r i i  p rz y s tą p iły  
n aty c h m ia s t 2 b ry g a d y  pogotow ia  
en e rg etycznego . Z a s ili ły  one w en e r­
gię n ie k tó re , o b ję te  z a k łó c e n ia m i, re 
je n y . D alsze d w ie  b ry g a d y , p o m ia ­
ro w a  i w y k o n a w c za , p ra c o w a ły  ca łą  
noc p rz y  u su w a n iu  s k u tk ó w  a w a r i i.

M IL IC J A  d ro g o w a zan o to w ała  
w c zo ra j n a te re n ie  m ia s ta  6 w y p a d ­
k ó w . w ty m  trz y  — po w ażn e . O 
godz 14.30 na A l. W o jsk a  P olskiego, 
n ie  opoda l s k rzy żo w a n ia  z u l. T ra u ­
g u tta . w p a d ła  pod sam ochód 21-Iet- 
n ia  A n n a  J ., o godz. 20 u zb iegu  
ul. M ic k ie w ic z a  i T ra u g u tta  sam o­
chód osobow y M A  9239 p o trą c ił na 
p rzejśc iu  d la  p ieszych ko b ie tę  n ie  
ustalonego  n a zw is k a  i w  trz y  go­
d z in y  p ó źn ie j, n a  A l. N iepod leg łośc i 
dosta ł się pod k o ła  „ W a rs z a w y ”  p i­
ja n y  p rzec hodzień . 2 fi-le tn i Ja n  S. 
R a n n y c h  s k ie ro w a n o  do k l in ik i ch i­
ru rg ic zn e j P A M  p rz y  u l. U n ii L u b e l 
sk ie j.

W  B R A M IE  d om u p rz y  u l. A rm ii  
C zerw on e j 37 zn a leziono  23-letn iego  
H e n ry k a  M ., u k tó re g o  le k a rz  pogo­
to w ia  s tw ie rd z ił z ła m a n ie  obu nóg. 
P rz y c z y n a  w y p a d k u  — n a  ra z ie  n ie  
u sta lona . (ap)

w o ln e  m ie js ca  w s zk o ła ch  c h o rą ­
ż y c h : W o jsk  O c h ro n y  P o g ra n ic za , 
S łużb y  T o p ogra ficzne j i W o js k  Z m e ­
c h a n izo w a ny ch . D o  szk ó ł ty c h  p rz y j  
m o w a n i są ab s o lw e n c i szk ó ł ś red ­
n ic h  o g ó ln o ks zta łcą cy ch  lu b  z a w o ­
d o w yc h  w  w ie k u  od 17 do 24 la t . 
N a u k a , w  zależności od ty p u  szk o ły  
t r w a  od 1 do 2 la t .

A bso lw enci S z k o ły  C h o rążych  
W o js k  O c h ro ny  P o g ra n ic za  u z y s k u ­
ją  stop ień  w o js k o w y  m łodszego cho  
rążego  o raz t y t u ł  te c h n ik a  s łu żby  
s p e c ja ln e j i k ie ro w a n i są na p la ­
c ó w k i g ran iczn e  i do  sz ta b ó w  W O P . 
C h o rą ży m  W O P  p rz y s łu g u je  30- 
d n io w y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y  o ra z  
d o d a te k  sp e c ja ln y  do p e n s ji w  w y  
sokości 5 do 15 p ro c . u posażen ia , 
a ponadto  okres s łu żby  w  podod­
d z ia ła c h  g ra n ic zn y c h  lic z y  się do  
w y s łu g i la t w  w y m ia rz e  p ó łto r a k ro t  
n y m .

W  S zko le  C h o rą ży c h  S łu ż b y  T o ­
p o g ra fic zn e j k a n d y d a c i p o s ia d a jąc y  
d y p lo m  te c h n ik a  g e o d e ty  ks zta łc ą  
się 1 ro k , a  po L ic e u m  O g ó lno ­
ks zta łc ą c y m  2 la ta . K a n d y d a c i  
p rz y jm o w a n i są t y lk o  na p odsta­
w ie  św iad e ctw  s zk o ln yc h  o ra z  w y n i 
k ó w  badań p s y ch o tec h n iczn y ch  i 
p ró b y  spra w nośc i f iz y c z n e j. P o  u -  
k o ń c zen iu  n a u k i k ie ro w a n i są do  
p ra c y  w m a ły c h  zespo łach  to p o ­
g ra fic zn y c h .

S z k o ła  C h o rąży ch  W o js k  Z m e c h a  
n izo w a n yc h  z n a jd u je  się p rz y  Oś­
ro d k u  S zkolen ia W o js k  L ą d o w y c h  w  
F lb łą g u  i p rz y g o to w u je  do p ra c y  
»rzvs z!v ch  d o w ó d có w  p lu to n ó w  o- 
gólno w o js ko w y ch  i in n y c h  podod­
d z ia łó w  pom ocn iczych . Do służby  
p rz y jm o w a n i są k a n d y d a c i, ża ró w  
no spoza w o js ka , ja k  i z w o js k a . 
C ie k a w y  p ro g ram  s zk o le n ia , o p a r ty  
n a  b o gate j b az ie  s z k o le n io w e j za ­
p e w n ia  k a d eto m  zd o b yc ie  w y so ­
k ic h  k w a li f ik a c ji  i  u m ie ję tn o ś c i do 
w ó d czy ch . S zk o ła  d y s p o n u je  ró w ­
n ież b ib lio te k ą , sa lą k in ę w ą , k lu b o ­
k a w ia rn ią , ś w ie tlic a m i żo łn ie rs k im i  
o ra z  dobrze w y p o s a żo n y m  o środ ­
k ie m  sp o rto w y m .

Z g ło sze n ia  k a n d y d a tó w  do szkó ł 
ch o rą życ h  p r z y jm u ;e w  S zc zec in ie  
-  M ie js k i S ztab  W o js k o w y  p rzy  
u l.  P io tra  S k a rg i, g d z ie  ta k ż e  m oż  
n a  uzyskać d o d a tk o w e  in fo rm a c j' 
i w y ja ś n ie n ia . (d ym )

S Z C Z E C IŃ S K IE  s p ó łd z ie ln ie  p ra c y  
p o d e jm ą  w  ro k u  b ie żą c y m  p ro d u k  
c ję  k ilk u d z ie s ię c iu  n o w y c h  a r ty k u -  
k ó w  ry n k o w y c h . „ E le k tro m e ta l”  w y  
ra b ia ć  b ęd z ie  ro le ty  do k r a jo w y c h  
sam ochodów  m - k i  „ F ia t” . P ro d u k o w a  
ne w  s p ó łd z ie ln i o s łony n a ch łod n ic e  
z n a jd ą  się w  p la c ó w k a c h  h a n d lo ­
w y c h  „ M o to z b y tu ” .

S z k la rs k a  S p ó łd z ie ln ia  P rrfc y  do­
s ta rcza ć  b ęd z ie  n a  ry n e k  szczeciń­
sk i lu s tra  w  ła d n y c h  m e ta lo w y c h  
o p ra w a c h , a „ C h e m ik ”  za o p a trz y  
nasze s k le p y  w  g u m o w e  k a p tu rk i  
na b u te lk i do  m le k a  ł ś m ie ta n y , k tó  
re  m a ją  te  w yższość n ad  k a p tu rk a  
n il  z tw o rz y w a  sztucznego , że m oc  
n ie j p rz y le g a ją  do b u te lk i.

W śró d  in n y c h  p ro p o z y c ji spó ł­
d z ie ln i p ra c y  w y m ie n ić  w a r to  sk ła  
d a n y  s to lik  d z ie c ię cy  z ta b lic ą  i 
k rz e s e łk ie m , k tó r y  je s t  b a rd zo  p rz y  
d a t& y  zw ła szc za  w  m ie s zk a n ia c h  o 
n ie z b y t  d u ż y m  m e tra ż u .

(zd ań )

notatnik
szczeciński

A  K O L E J N E  s p o tk a n ie  l i te r a c k ie  
z c y k lu  „ A u to r  -  k r y t y k ”  o d b ęd z ie  
się dziś o godz. 19 w K lu b ie  „13 
M u z ”  p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  2. W  cza­
sie sp o tk a n ia , k tó re  po p ro w ad z i 
I .  G . K a m iń s k i, d r  S t. T e le g a  om ó­
w i tw ó rczo ś ć  C zes ław a  S c b a b o w -  
sk iego. W stęp  w o ln y .

A  M IE J S K I *Oddz’ia ł L ig i O c h ro ­
n y  P rz y ro d y  zap ra sza na o d c zy t doc. 
d r  A . S ta c h a k  pt. ..R e ze rw a ty  p rzy ­
ro d y  P u s zczy  B u k o w e j pod Szcze- 
cin em  i p ro b le m  o c h ro n y  ca łego je j  
o b sza ru ” . O d c z y t o d b ęd z ie  się 25 
bm . o godz. 18 w  sa li p ro je k c y jn e j  
Z a m k u .

A T A K S Ó W K A R Z , k tó r y  w c zo ra j 
(23 b m .)  o k . godz. 7 o d w o z ił pasa­
że ra  z P o li te c h n ik i S zc zec iń sk ie j 
p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  do W R N  -  
pro szo n y  je s t o z w ro t, po zo staw io ­
nej w  sa m ochodzie p o rtm o n e tk i z 
k lu c z a m i, do  p o r t ie rn i g m ac hu  
R S W  „ P R A S A ” p rz y  p l. H o łd u  P ru  
skiego 8.

KURIEREM
PO MIEŚCIE

„ B A M B IN O “  N A  U L IC A C H

C H O C  pogoda się  jeszcze n ie  
u s ta b ilizo w a ła  (ra z  je s t c iep ło , 
ra z  znów  z im n o ), na u licach  
p o ja w ili się ju ż  sprze d aw cy  
lodów

Śl i m a c z e  t e m p o

W C Z O R A J za u w a ży liś m y , iż  
p rz y  a l. W y z w o le n ia , v is  a vis  
g a rm a że rn i n a p ra w ia n e  są to­
ry  tra m w a jo w e . P ra c e  p rzeb ie­
g a ją  w  ta k im  te m p ie , że m a­
m y  w ą tp liw o ś c i, czy ukończo ­
n e one zostaną do  la ta . R obot­
n ic y  w y ra ź n ie  się n ie  spieszą.

S O D O M A  I G O M O R A

P R A C O W N IC Y  M P R B  n r  1 
b u d u ją  p rzy  u ł. K o łłą ta ja , 
p rzy  p rzy s ta n k u  au tobuso ­
w y m  M P K  — p aw ilo n , w  któ ­
ry m  p as ażerow ie  będą m og ił 
s ię  schron ić  przed  o p a d a m i 
deszczu lu b  śn iegu. N a  budo­
w ie  p a n u je  je d n a k  ta k i n ie ­
ła d . że szpeci ona ten  p u n k t  
m ia s ta . W a la ją  się  p o łam an e  
d es k i, ceg ły , c h y li s ię  k u  z ‘e -  
m i o k a la ją c y  terem b u d ow y  
zn iszczony p lo t

U L . B A R B A R Y  I  U L .  

D Ł U G O S Z A  — P R Z Y K Ł A D E M

P O D C Z A S  w c zo rajs zeg o  ra j­
du  po m ieśc ie z p rzy je m n o ś ­
cią z a u w a ż y liś m y . Iż  u lic e  
B a rb a ry  t  D ługosza są ta k  
czyste , że w y g lą d u  m o g ły by  
im  pozazdrościć c h o d n ik i i 
je z d n ie  u lic  ś ród m ie js k ich .

P U S T Y  K IO S K

P R Z Y  a l. W y zw o le n ia  sto i 
k io s k  sp o ży w c zy  „ K ra k u s “ . 
M a m y  w ą tp liw o ś c i, czy speł­
n ia  on  n a le ży c ie  sw e zad a n ia , 
bo  w c z o ra j n p . je g o  sprze­
d aw ca o fe ro w a ł k l ie n to m  je ­
d y n ie  d w a  ro d za je  c u k ie rk ó w  
i  je d e n  g a tu n e k  h e rb a tn ik ó w .

(zdań )

Czy kryzys usług 
bagażowych MPK?

Z W IĘ K S Z E N IE M  w  n aszym  m ie ś ­
cie lic z b y  ta k s ó w e k  b ag a żo w yc h  za ­
in te re s o w a n a  je s t z a ró w n o  d y re k c ja  
M P K . ja k  i m ie s zk a ń c y  o ra z  in s ty tu  
cje , k o rz y s ta ją c y  z us ług  p rze w o ­
zo w y c h . T y m c za s e m  w  ro k u  b ieżą­
cy m  zan o s i się n a  dalsze o g ra n ic z«  
n ie  tego ty p u  usług .

Spośród 57 b ag a żó w ek , ja k im i d y ­
s p o n u je  w  c h w ili  o b ec n e j M P K , trz e  
ba b ęd z ie  w  n a jb liż s z y m  czasie w y  
co fać  z  e k s p lo a ta c ji (ze  w z g lę d u  n a  
ic h  z ły  s ta n  te c h n ic z n y ) 20 p o ja z ­
d ó w . W  b r . n o w y c h  b ag a żó w e k  
p rzyzn a n o  S zc zec inow i za le d w ie  
15 sz tu k . P ro s ty  ra c h u n e k  m ó w i. że  
pod k o n ie c  ro k u  lic zb a  ty c h , ta k  
p o s zu k iw a n y c h  w  m ieśc ie ś ro d k ó w  
tra n s p o r tu , z m a le je  o d alszy ch  5 
s z tu k . Z d a n ie m  d y re k c ji  M P K , d la  
z a s p o k o je n ia  p o trz e b  u ż y tk o w n ik ó w *  
n a le ż a ło b y  w  b ie żąc ym  ro k u  z a k u ­
p ić  d o d a tk o w o  10 b ag a żó w ek . 

S p ra w a  z b y t  m a łeg o  p rz y d z ia łu  do  
! s ta w  sam o ch o d ó w  b ag a żo w yc h  d la  
i M P K  o m a w ia n a  b y ła  m . in . na o -  
, s ta tn im  posiedzen iu  K o m is ji Gospo  

d a rk i K o m u n a ln e j M R N . P o s ta n o -  
. w io n o  w ystąp ić , do m in is tra  G o s ńo - 
d a rk i K o m u n a ln e j o  zw ię k s ze n ie  
p rz y d z ia łu  n a d a ją c y c h  się n a b ag a­
żó w k i, sam o ch o d ó w  m a rk i „ Ż u k ” . 
Z w ró c o n o  się też  do P re z y d iu m  
W R N  z p rośbą o ro z p a trz e n ie  m o ż ll 
w ości, czy z sam o ch o d ó w  p rz y d z ie  
lo n y c h  do d y s p o zy c ji tu te jsze g o  
W y d z . K o m u n ik a c ji ,  n ie  m o żn a  by  
i rze zn a c zy ć  k i lk a  s z tu k  p o ja zd ó w  
d la  p o trze b  M P K . (ta w o )

NASZA jubileuszowa ankie­
ta M Y I  NASZE M IASTO do­
biegła końca. Dziś zamieszcza­
my ostatnie wypowiedzi na­
szych Czytelników.

Przypomnijmy pytania ankie­
ty:

1. Co osobiście u w a ża  P a n  (i)  za  
n a jw ię k s ze  osiągn ięcie  Szczecina?

2. C zy m  n a js e rd e c zn ie j zw ią z a n y  
Jest P a n  (i)  ze Szczecinem ?

3. Co zdan iem  P a n a  (i)  na leża ło b y  
n a jp i ln ie j u s p ra w n ić  w  n as zym  m ieś  
cie?

Dziś o d p o w ia d a ją :

S T A N IS Ł A W  
T E L E G A  -  l i ­
te ra t , b ib lio te ­
k a rz . M ies zka  
w  Szczecin ie  
od 1946 r.

1. Z a  je d n o  z 
n a jw ię k s zy c h  
o siąg n ię ć Szcze  
c in a  u w a żam , 
w id o c zn e  coraz  
b a rd z ie j, n a­
w a rs tw ia n ie  się  

t ra d y c ji  szcze­
c iń s k ie j. b ęd ą­
cej w a żn y m  

e le m e n te m  tw o rz e n ia  się w ię z i spo­
łe c z n e j. C h c ia łb y m  też  p o d kre ślić  
im p o n u ją c e  osiągn ięcia , m ło d e j p rze

MY i NASZE MIASTO
Patrioci Szczecina

cięż, n a u k i szc zec ińskie j w  p e w ­
n y c h  d z ie d z in a c h , m . in . w  m e d y ­
c y n ie  i a rch eo log ii.

2. R o d z in ą , k tó rą  tu  za ło ży łe m , 
d o m em , k tó ry  tu  po s ia d am . T a k ż e  
w ie lo m a  k a m p a n ia m i, k tó re  p rzez  
szereg  la t to czy łem , a k tó re  zm ie ­
rz a ły  do p o dnies ien ia  rang i k u ltu ­
ra ln e j naszego m ia s ta . W y m ie n ię  tu  
choćby zab ieg i o  u tw o rz e n ie  w  Szcze 
c in ie  u n iw e rs y te tu , o ro zw ó j b ib lio  
te k a rs tw a . o s tw o rze n ie  w a ru n k ó w  
do  p e łn ie jszego  ro zw o ju  n a n aszym  
te re n ie  l i te ra tu ry  m a ry n is ty c z n e j. 
M . in . z ty c h  „ w a lk ”  z ro d z iła  się 
m o ja  k s ią żk a  p t. „ O d k ry c ie  B a łty ­
k u  w  l ite ra tu rz e ” , k tó ra  u k a że  się 
w k ró tc e  n a p ó lka ch  k s ię g ars k ic h .

3. J a k  n a js zy b c ie j z re a lizo w a ć  
m y śl o u tw o rze n iu  w  n as zym  m ieś  
cie  a tra k c y jn e g o  p ism a spo łeczno - 
k u ltu ra ln e g o . u w zg lę d n ia ją ce g o  na  
sw o ich  ła m ac h  c ie k a w ą  p ro b le m a ty  
ke  m o rs k ą . S tw o rzy ć  w a ru n k i um oż  
l iw ia ją c e  ro zw ó j obecnego o d d z ia łu  
S to w a rzys zen ia  M a ry n is tó w , m iesz­
czącego się w  B ra m ie  K ró le w s k ie j 
1 p rze k s z ta łc e n ie  go w  n a jc ie k a w ­

szy ośrodek k u ltu ry  1 s z tu k i m a ry ­
n is ty czn e ] (w  za k re s ie  l ite ra c k im , 
p la s tyc zn ym  i m u z y c z n y m ) w  k r a ju .

H A L IN A  
W O L N IC K A ,  
b. w ię z ie ń  obo  
zó w  k o n c e n tra  
c y jn y c b  w
O ś w ię c im iu , 
R a v en s brue ck , 
N e u s ta d t. Od 
30 lip c a  1945 r. 
m ie szk a  w
S zczec in ie , jest 
d łu g o le tn ią  ce­
n io n ą  d z ia ła c z ­
k ą  L ig i K o ­
b ie t, F ro n tu  
Jednośc i N a ro  

d u , Społecznej K o m is ji P o je d n a w ­
cze j i K o m ite tu  B lokow ego .

1. T ru d n o  w  k i lk u  s łow ach  okre ś ­
lić  n a jw ię ks ze  osiągn ięcie  Szczeci­
n a . G d y  p rzy je c h a ła m  m ia s to  leża­
ło  w  gruzach 1 trze b a  b y ło  w ie lk ie j  
w ia r y  1 ogrom u p ra c y , b y  sta ło  się  
ono ty m  czym  je s t ;  n a jw ię k s z y m

p o rtem  nad  B a łty k ie m , 1 w a żn y m  
o ś ro d k ie m  n a u k o w y m  i  to  w łaśn ie  
u w a żam  za nasz w s p ó ln y , n a jw ię k ­
szy sukces m in io n e g o  25-lec:a.

2. N a js erde czn ie j je s te m  zw ią zan a  
p rzed e  w s zys tk im  z lu d źm i naszego  
m ia sta , a  to  d z ię k i d łu g o le tn ie j pra  
cy  sp o łe czne j, bez k tó re j n ie  w y ­
o b raża m  sobie życ ia . W  S zczecin ie  
u ro d z iły  się  m o je  c ó rk i, tu ta j też  
w y c h o w a ła m  9 d ziec i p o zb aw ion y ch  
ro d z in n yc h  d o m ó w . C zu ję  się  po­
trze b n a  m o je m u  m ia s tu , a to  w ła ś ­
n ie  w ią że  m n ie  z n im  n a jb a rd z ie j.

3. C o  n a le ża ło b y  u spraw n ić?  P rze  
de w s zy s tk im  usług i k o m u n a ln e  -  
w  ty m  gazow e i w odociągow e. 
C h c ia ła b y m , a b y  po w sta w ało  coraz  
w ię c e j p la có w e k  zb io row ego  ż y w ie ­
n ia , co u ła tw iło b y  życ ie  p rac u ją ce j 
ko b ie c ie . N o  i w ię c e j n o w yc h  m iesz  
k a ń . A  m a rze n ie m  m o im  jest p ow ­
sta n ie  o p e ry  szc zec ińs kie j, i to . że­
b y  o b y w a te le  naszego m ia s ta  b a r­
d z ie j c e n ili 1 sza n o w ali nasze w spół 
n e dobro , d b a li o  czystość i  es te ty ­
k ę  Szczecina.

E L Ż B IE T A  
C H U D Z I K IE -  
W IC Z  -  s tu ­
d e n tk a  I I  ro k u  
W y d z ia łu  C he­
m ic zn eg o  P o li­
te c h n ik i Szcze 
c iń s k ie j.

1. S ukcesy  
Szczec ina w  
ro z w o ju  ż y c ia  
gospodarczego  
i  k u ltu ra ln e g o  
są d la  m n ie  o -  
czy w is te . N ie -

n a jb a rd z ie j b lis k im  “ m e m u  
osiągn ięciem  je s t rozpoczęcie  1 kon  
r - ^ Uf,rCJH . b,udowy now ego o b ie k tu  
° i a AW y d z ia łu  C h e m iranego. K to  b y ł 

h ?Z na ” c h e m ii”  w ie . czy m  bę  
d z ie  d la  nas n o w y  b u d yn ek .

2. W  Szczec in ie  p rze b y w a m  od la  
la t . T o  k ró tk i, a le  w y s ta rc z a ją c y  
okre s  czasu, ab y  pokochać to  m ia ­
sto. je g o  u lic e  1 p a rk i. D laczego?  
T u ta j sko ń czy łam  szk o łę  ogólno­
kszta łc ąc ą , a te ra z  stu d iu ję . Rosnę  
razem  z ty m  m iastem .

3. W czesną je s ie n ią  na u l. P o tu -  
l ic k ie j o d kopano  p rze w o d y  gazow e  
n a o d c in k u  od o p e re tk i do H o te lu  
„P ia s t” . I  na ty m  się sk o ń czy ło , bo  
w ie m  ro b o tn ic y  p o ja w ia ją  się ta m  
bard zo  rza dk o . W iosenne deszcze za  
m ie n iły  z w a ły  z ie m i w  g rzęza w is ko  
i  n ie  m a  m o w y  o dostan iu  s ię  do  
d om u suchą nogą. D o b rze  b y ło b y , 
że b y  zdec yd o w a n o  się n a  ja k  n a j­
szybsze zak o ń cze n ie  p rac.


